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Cena 15 groszy

Wykonanie I przekroczenie planów
produkcyjnych

to hasło załóg podejmujących zobowiązania
Cenne zobowiązania Wizowa 
i kopalni im. Thoreza w Wałbrzychu

r#  OBOWIĄZANIA, którymi ludzie pracy odpowiadają na Program 
Wyborczy Frontu Narodowego i czczą XIX Zjazd Partii Lenina 1 

Stalina — przeradzają się w potężną bitwę o wykonanie 1 przekroczenie 
planów miesięcznych, kwartalnych i rocznych. Taki charakter mają np. 
zobowiązania budowniczych 100-tysięcznego miasta Nowa Huta, załogi 
Wizowa 1 Fabryki Lokomotyw Im. F. Dzierżyńskiego, górników kopalni 
I'7i. Thoreza, załogi Zakładów im. Świerczewskiego w stolicy, Tarcho­
mińskich Zakładów Farmaceutycznych produkujących m. In. penicyli 
r ę  i Zakładów Koksochemicznych im. Bolesława Chrobrego.

rj ALA ZOBOWIĄZAŃ ogarnia 
również wieś. Szczególnie cen­

ne są postanowienia załogi POM w 
Kodetułach, gdzie traktorzyści po­

stanowili m. in. zaoszczędzić ponad 
26C0 kg paliwa.

Załogi wybierają jednocześnie za­
kładowe komitety wyborcze Frontu 
Narodowego, w skład których wcho­
dzą partyjni, bezpartyjni, mężczyź­
ni kobiety i młodzież — najlepsi lu­
dzie załogi, dobrzy synowie ludowej 
ojczyzny.

I CZYN ZAŁOGI „WIZOWA"

J AKO JEDNA z pierwszych na 
Dolnym Śląsku do nowego czynu 

produkcyjnego przystąpiła załoga 
wiolkiego obiektu 6-lalki — Zakła­
dów Kwasu Siarkowego „Wizów".

W czasie uroczystej masówki, ja­
ka odbyła się w pięknie udekoro­
wanej świetlicy zakładowej -— pierw 
sza podejmuje zobowiązanie załoga 
działów produkcji kwasu siarkowe-

Pierwsze posiedzenie
Państwowej 
Komisji Wjboiczej
W  DNIU 10 WRZEŚNIA BR. od 

było się posiedzenie Państwo 
■wrj Komisji Wyborczej.

Państwowa Komisja Wyborcza 
onów iła wytyczne dla pracy okrę­
gowych i obwodowych komisji wy- 
bc-czych w przygotowaniach do 
wyborów i zatwierdziła wzory dru 
ków, przewidzianych w Ordynacji 
Wyborczej.

Państwowa Komisja Wyborcza 
■wysłuchała informacji dyrektora 
generalnego II zespołu Prezydium 
Rady Ministrów o stanie prac przy 
gotowawczych do wyborów w pre­
zydiach rad narodowych 1 w dys­
kusji zwróciła uwagę na koniecz­
ność dołożenia szczególnej sta ran ­
ności ze strony prezydiów rad nr.ro 
dowych przy sporządzaniu spisów 
wyborczych, a  także na zadania 
rad  narodowych w związku z przy­
gotowaniem lokali wyborczych, w y­
posażeniem ich w potrzebny sprzęt 
ltc\

Państwowa Komisja Wyborcza 
uchwaliła projekt prelim inarza bu­
dżetowego Państwowej Komisji 
Wyborczej.

KOMUNIKAT PAŃSTWOWEJ 
KOMISJI WYBORCZEJ

Biuro Państwowej Komisn Wy­
borczej mieści się w Warszawie, 
ul. Wiejska 6/8.

go, postanawiając swoje wrześniowe 
zadania wykonać w 103 proc.

„Weszło już w krew załogi „Wizo. 
wa", żeby każde ważne wydarzenie 
w życiu naszego narodu, każde świę­
to naszego wielkiego przyjaciela, 
Związku Radzieckiego — uczcić no­
wym czynem produkcyjnym — mó­
wi jeden z przodujących ludzi zakła. 
dów, brygadzista Stanisław Cukier­
nik. — My, robotnicy z Ziem Zachod­
nich gorąco popieramy Program Wy­
borczy Frontu Narodowego, a nasze 
poparcie to ponadplanowa produk­
cja na potrzeby krajowego przemy­
słu. Chcemy pokazać, że nas pracow­
ników zakładów, wzniesionych ręka­
mi polskiego robotnika i wysiłkiem 
polskiego inżyniera stać nie tylko na 
wykonywanie postawionych przed 
nami zadań, ale i na ich przekracza­
nie".

TYSIĄCAMI TON WĘGLA 
POPRĄ PROGRAM WYBORCZY 

FRONTU NARODOWEGO 
GÓRNICY KOPALNI 

IM. M. THOREZA
p \  O CZYNU produkcyjnego dla 
^  uczczenia XIX Zjazdu WKP(b) 

włączyli się na wezwanie załogi ko­
palni ,.Paweł” jako pierwsi w Zagłę­
biu Dolnośląskim górnicy kopalni im. 
M. Thoreza. Na uroczystych zebra­
niach załóg szybów „Jan”, "Julian” i 
„Chwalibóg” górnicy postanowili 
zwiększyć wydajność pracy.

(Dokończenie na str. 2). A

ORKI SIEWNE W SPÓŁ­
DZIELNI PRODUKCYJNEJ 

EL1ZÓWKA

C ZŁONKOWIE spółdzielni 
produkcyjnej Elizówka— 

Nowa Wieś w pow. Lublin, 
przygotowują rolę pod ozime 
zasiewy żyta. — JVa zdjęciu: 
spółdzielca Stanisław Pietrzak 
podczas orki na spółdzielczych 
polach. W głębi widać nowo- 
wybudowaną wieś spółdziel­
czą.

CAF  — Fot. Baranowski

11 /  DNIU 8 września br. za- 
łoga Nowej Huty dla u- 

mocnienia Frontu Narodowe­
go i uczczenia XIX Zjazdu 
WKP(b), podjęła liczne, cenne 
zobowiązania produkcyjne 
wzywając masy pracujące Pol­
ski do socjalistycznego współ­
zawodnictwa. — Na zdjęciu: 
Bolesław Kot zgłasza zobowią­
zanie Zarządu Sprzęty: wy­
szkolić 10 operatorów na spy­
chaczach i dźwigach oraz u- 
tworzyć cztery wzorowe bry­
gady remontowe.

CAF  — Fot. Link

Czynem i głosem
O STATNIE w Polsce kapita­

listycznej wybory odbyły się 
w 1935 roku, na podstawie fa ­
szystowskiej ordynacji sprepa­
rowanej przez sanacyjny rząd 
zdrady narodowej. Polski lud 
pracujący odpowiedział na te 
wybory bojkotom głosowania.

Kto kocha
Stolice

A

i chąfnle świadczy 
ra  jej odbidewę,  
uda się na występy

Zespołu  
P'eśni i T ińca  
Wojsk Lotniczych

W s o b o t ę

13 bm. o godzinie 18

w  Hali Lucfowej

Przedterminowym
uruchomieniem
nowego pieca
załoga
Zakładów Fajansów
we Wrocławiu 
uczci
wylioiy do Sejmu
r *  ZY ZASTALIŚMY dyrektora?

Okazało się, że dyrektor Za 
kładów Fajansów we Wrocławiu, 

j  Władysław Hubicki, rzadziej bywa 
| w swoim gabinecie niż w odlewni, 
gdzie znajduje się piec tunelowy.

Ten piec, który do niedawna jesz 
cze zajmował tylko miejsce w hali | 
produkcyjnej zakładów, wkrótce 
stanie się dumą całej załogi. Dzię-1 
ki niemu produkcja w przyszłym 
roku będzie podwyższona o 37 proc. j 
w porównaniu z rokiem bieżącym,' 
a jeszcze w tym roku da on ponad-! 
planową produkcję wartości 470 ty- ’ 
sięcy złotych.

— Uruchomienie tego pieca — 
ło właśnie nasz czyn na cześć 
wyborów — mówi dyrektor, któ­
rego w końcu znaleźliśmy w od­
lewni. W imienni załogi zobowią

6  i( D o k o ń c z e n i e  n a  s t r .  2 - e j ) ,

Faszystowska ordynacja wy­
borcza zredagowana była tak, 
ażrby ani jeden przedstawiciel 
mas ludowych nie mógł się zna­
leźć w sejmie. Nasza Ordynacja 
Wyborcza w ypływająca z ducha 
Konstytucji Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, opracowana 
jest tak, aby każdy obywatel 
mógł oddać swój głos na n a j­
lepszych ludzi spośród mas lu ­
dowych, ażeby sejm  jak najpeł­
niej i najdokładniej odzwier- 
ciadlał wolę narodu. Celem fa­
szystowskiej konstytucji i fa ­
szystowskiej ordynacji w ybor­
czej było u trw alenie dyktatury 
garstki wyzyskiwaczy nad o- 
grom ną większością narodu, ma 
sami ludowymi.

Celem naszej demokratycznej 
Konstytucji { Ordynacji jest 
utrw alenie władzy m as ludo­
wych, które we własne ręce 
wzięły losy swej ojczyzny i pro­
wadząc ją  od zwycięstwa do 
zwycięstwa, łam ią wszelkie prze 
szkody na drodze do rozkwitu 
i szczęścia narodu. Toteż każdy 
patriota polski przeniknięty jest 
głęboką świadomością: Polsce
potrzebny jest nasz czyn, Polsce 
potrzebny jest nasz głos.

Polsce potrzebny jest nasz 
czyn produkcyjny, bo czynem 
tym zwiększamy nasze bogac­
two narodowe, wzmagamy o- 
bronność kraju , przyśpieszamy 
nasz marsz do powszechnego 
dobrobytu i powszechnej ku ltu ­
ry. Polsce potrzebny jest nasz 
głos, bo nasz glos jest głosem 
gospodarza, bo w interesie ca­
łego narodu leży, ażeby w Sej­
mie Rzeczypospolitej Ludowej 
zasiedli najlepsi spośród nas. lu ­
dzie przodujący w' pracy i w 
postawie społecznej.

I dlatego wszyscy patrfoci 
polscy poprą Program  W ybor­
czy Frontu Narodowego i k a r t­
ką wyborczą i czynem produk­
cyjnym.

Dlatego współzawodnictwo za 
początkowane przez 9 wielkich 
zakładów' przemysłowych, ogar­
nia tak wielkie masy narodu 
w mieście i na wsi.

21 września
Kongres
Ziem Odzyskanych
we Wrocławiu
Uchwała 
Ogólnopolskego 
Kom tetu Wyborczego 
Frontu Narodowego

D REZYDIUM Ogólnopolskiego 
• Komitetu Wyborczego Frontu 

Narodowego na posiedzeniu w dniu 
11 bm. powzięło uchwałę w spra­
wie zwołania we Wrocławiu w 
dniu 21 bm. Kongresu Ziem Od­
zyskanych oraz rozpatrzyło sprawy 
bieżące.

Prezydium powołało Sekretaria t 
Ogólnopolskiego Komitetu W ybor­
czego Frontu Narodowego, k tóre­
go siedziba będzie się mieścić w 
gmachu Sejmu przy ul. Wiejskiej.

U C H W A Ł A  
Ogólnopolskiego Kom itetu W ybor­
czego Frontu Narodowego w sp ra ­
wie zwołania Kongresu Ziem 

Odzyskanych.
Z”1 ELEM zam anifestowania Jed- 

* ności narodu polskiego wo­
bec zaborczych knowań am ery- 
kańsko-hitlcrow skich im periali­
stów, przeciw naszym granicom 
zachodnim i naszej niepodległo­
ści;

celem podsumowania dotych­
czasowego dorobku w dziele zes­
polenia Ziem Odzyskanych z Ma­
cierzą we wszystkich dziedzinach 
życia politycznego, gospodarczego 
i kulturalnego;

celem ugruntow ania wśród m i­
lionów Polaków zrozumienia ko­
nieczności dalszego wysiłku dla 
rozkwitu Ziem Odzyskanych;

Ogólnopolski Kom itet W ybor­
czy Frontu Narodowego postano­
wił zwołać na dzień 21 września 
br. Kongres Ziem Odzyskanych 
do W rocławia.

Ogólnopolski Kom itet W ybor­
czy Frontu Narodowego wzywa 
kom itety Frontu Narodowego 
zarówno na terenach Ziem Od­
zyskanych jak  1 w całym kraju 
do czynnego udziału w przygo­
towaniu Kongresu.

7  AŁOGA Lubelskiej Fabry- 
ki Samochodów Ciężaro­

wych im. Bolesława Bieruta 
w Lublinie podjęła cenne zo­
bowiązania produkcyjne dla 
uczczenia Programu Wybor­
czego Frontu Narodowego o- 
raz dla uczczenia X IX  Zjazdu 
WKP(b). Robotnicy budujący 
fabrykę zobowiązali się m. in. 
wyrównać zaległości z mie­
siąca sierpnia i przekroczyć 
od 100—120 proc., plan mie­
siąca września w robotach bu­
dowlanych —- szczególnie w 
hali narzędziowej. — Na zdję­
ciu: fragment budowy hali
śrub i nitów.

CAF —  Fot. Baranowski

Za jednością narodu wszyscy katolicy!

Apel księży i działaczy
Zrzeszenia „Caritas 

wzywający do poparcia
Programu Wyborczego Frontu Narodowego
W  DNIU 10 BM. o d b iła  się w W arszawie ogólnopolska konferen­

cja duchownych i świeckich działaczy Zrzeszenia Katolików „Ca 
ritas“, w której wzięło udział ponad 40 księży i osób świeckich, re p re ­
zentujących 17 oddziałów wojewód zkich „Caritas",

O BRADOM przewodniczył wice 
prezes Zrzeszenia „Caritas" dr 

J. Frankowski. Zasadniczy refera t 
p.t. „Katolicy we Froncie Narodo­
wym" wygłosił prezes „Caritas" ks. 
A. Lem party, po czym sekretarz 
Zrzeszenia dr. J. Hagm ajer omówił 
wytyczne co do powiązania działal­
ności „Caritas" z zadaniami Frontu 
Narodowego. Nad wygłoszonymi re 
feratam i wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w wyniku której zebrani 
uchwalili jednomyślnie apel do spo 
łeczeństwa katolickiego, wzywając 
do jak  najżywszego udziału we 
Froncie Narodowym.

Tekst apelu został przesłany 
w raz z pismem prezydium konfe­
rencji na ręce przewodniczącego 
Ogólnopolskiego Kom itetu W ybor­
czego Frontu Narodowego, Prezy­
denta Rzeczypospolitej ob. Bolesła­
wa Bieruta.

(Dokończenie na str. 2-ej) f

Pod naciskiem
niemieckiej opinii 
pobocznej
przewodniczący
Bundestagu
przyjmie delegac;ę
Izby Ludowej NRD
A GENCJA ADN donosi z Bonn: 

Przewodniczący zachodnio - 
niemieckiego Bundestagu, Herman 
Ehlers, skierował do przewodniczą­
cego Izby Ludowej NRD, J. Dieck- 
manna depeszę, w której zakomuni­
kował, że przyjmie delegację Izby 
Ludowej NRD w dniu 22 września 
br.

Jest to odpowiedź na depeszę 
Dieckmanna, który wezwał Ehlersa 
do przyjęcia delegacji Izby Ludowej 
NRD. Delegacja ma w imieniu Izby 
Ludowej przedstawić pismo, zawie- 
iające propozycje, zmierzające do 
osiągnięcia porozumienia w sprawie 
zjednoczenia Niemiec, jako demo­
kratycznego, pokojowego i niezależ­
nego państwa, a także w sprawie u- 
działu Niemiec w zawarciu trakta­
tu pokojowego oraz w sprawie prze­
prowadzenia ogólnoniemieckich, wol 
nych wyborów. Delegacja Izby Lu­
dowej została również upoważnio­
na do omówienia sprawy wysłania 
przedstawicieli NRD i Niemiec za­
chodnich do uczestniczenia w kon­
ferencji czterech mocarstw, jak rów 
nież utworzenia komisji dla zbadania 
warunków przeprowadzenia wol­
nych wyborów w całych Niemczech.

Dziennik „Berliner Zeitung” w ko­
respondencji z Bonn donosi, że człon 
kowie Bundestagu otrzymują od 
swych wyborców wiele listów, za­
wierających żądanie przyjęcia de­
legacji Izby Ludowej NRD i rozpo­
częcia rozmów ogólnoniemieckich 
w sprawie zjednoczenia kraju.

Gzy wiecie,że
♦ Pierwszy Słait
■ pozostał daleko za nami? 

Obecnie rozgrywa się

+ Ostatni Etap

(WIELKIEGO KONKURSU 
FILMOWEGO

„SŁOWA POLSKIEGO"

♦ Skarb
I w  POSTACI n a g r ó d  

CZEKA NA WSZYSTKICH 
UCZESTNI KÓW.

♦  Ulica Graniczna?
Gen. K. Świerczewskiego /  

bowiem tam  mieści się

((ino
„Sfąsk"

UDAJCIE 
SIĘ TAM
WSZYSCY

♦ Za Wami
|  pójdą inni! £
Już w całym kraju

rozpoczęły się
siewy jesienne
U  O UKOŃCZENIU siewów 

jęczmienia i rzepaku PGR-y, 
spółdzielnie produkcyjne i chło­
pi indywidualni na terenie całego 
kraju rozpoczęli już siew żyta i 
pszenicy ozimej.

Najbardziej zaawansowane w 
akcji siewnej są województwa: 
lubelskie i warszawskie. W woj. 
lubelskim w pow. biłgorajskim, 
włodawskim i lubartowskim ob­
siano już 15 proc. obszaru. W 
pow. biłgorajskim są nawet chło­
pi, którzy już całkowicie ukoń­
czyli siewy jak  np. w gm. Ko- 
cudza.

Na dalszych miejscach znajdu­
ją się województwa: olsztyńskie, 
łódzkie, poznańskie, bydgoskie, 
kieleckie, krakowskie i wroc­
ławskie. ★
i \ ,  JESIENNEJ akcji siewnej ble 

rze udział rekordowa ilość 
maszyn i traktorów. Wyruszyło 
o wiele więcej w pole niż na 
wiosnę 3 metrowych siewników 
produkcji krajowej. Pracuje rów 
nież o 15 proc. więcej niż na 
wiosnę traktorów a zwłaszcza 
nowoczesnych ciągników Zetor 
25 k, które są 'wyposażone w 
komplet zawieszanych narzędzi 
do orki.

Do szybszego i sprawnego prze­
prowadzenia siewów przyczynia­
ją się zobowiązania chłopów 
dla poparcia Programu W ybor­
czego Frontu Narodowego i ucz­
czenia XIX Zjazdu WKP(b).

Wiele z tych zobowiązań pod­
jęli chłopi na odbywających się 
obecnie konlerencjach wybor­
czych obwodowych komitetów 
wyborczych Frontu Narodowego. '



Walka z pryszczyca
Z ARAZA pry»zerycy, choroby 

atakujące) zwierzęta racicowe: 
krowy, kory, owce i świnie, dotknę, 
ła wszystkie kra |e  kontynentu euro­
p e j s k i e .  Na zachodzie przebieg 
pryszczycy jest ostry i wiele zwie­
rząt pada. W Polwe natomiast na 
ogól choroba przebiega łagodnie. 
Niemniej zaraza pryszczycy, która 
występuje we wszystkich wojewódz­
twach, wyrządza duże straty nasze] 
gospodarce. Zmniejsza się udój mle­
ka, a nieprzestrzeganie przez wielu 
hodowców zaleceń weterynarzy 
sprawia, ie  na chorobę tę zapadają 
cielęta 1 prosięta, z których wiele 
pada. Pryszczycą mogą również za­
razić się ludzte (było klika tak ’ch 
wypadków w woj. olsztyńskim), któ­
rzy piją nieprzegotowane mleko, po­
chodzące o<l chorych krów.

W eterynaria nie posiada Jeszcze 
ładnych zastrzyków przeciwprysz- 
czycowych. Jednakże ścisłe prze- 
Strzeganie zaleceń służby weteryna-1 
ryjnej umożl'wia zlokalizowanie i 
zlikwidowanie Istniejących ognisk 

zarazy.
Do walki z pryszczycą staje obec­

nie 40.000 przeszkolonych gromadz­
kich przodowników weterynarii. 
Pomaga im służba rolna i w etery­
naryjna, rady narodowe, ZMP, Zwią­
zek Samopomocy Chłopskiej, ekipy 
łączności miasta z wsią. Każdy ho­
dowca musi zrozum eć i uświadomić 
sobie, Jaką groźbę dla naszej gospo­
darki mlecznej i mięsnej stanowi 
pryszczyca, zmniejszająca udój, wy- 
chudzająca bydło, zabijająca młode 
sztuki.

Pryszczycę można łatwo rozpoznać 
po objawach takich, jak utrata ape­
tytu, wyciek śliny, spadek udoju 
mleka, pęcherze na wargach i języ­
ku. Gdy właściciel zagrody zauwa­
ży te objawy — winien natychmiast 
w  wypadku choroby zawiadomić 
sołtysa lub posterunek MO, Gmin­
ną Radę Narodową i weterynarza. 
Do czasu przybycia lekarza należy 
chore zwierzę trzymać w oborze, 
a  przed zagrodą umieśc ć tablicę 
ostrzegawczą z napisem ,,Pryszczy­
ca".

Choroba nie trwa długo — od ty­
godnia do trzech. W  okresie, kiedy 
krowa choruje należy przestrzegać, 
by zarówno domownicy jak ciolęta 
i prosięta spożywali mleko wyłącz­
nie przegotowane. Gotowanie nile

Pójdziemy jak jeden mąż

głosować za potęgą 
i siłą gospodarczą

za szczęśliwym rozwojem naszej ukochanej ojczyzny
P o ls k i  Ludowej

W ybory obwodowych,
zakładowych, gminnych i gromadzkich

komitetów wyborczych 
Frontu Narodowego

S Ł O W O  P O L S K I B

P O POWOŁANIU wojewódzki ch i okręgowych kom itetów  w ybor­
czych F ron tu  Narodowego, społeczeństw o z m iast i wsi w ybie­

ra  spośród aktyw nych, cieszących się zaufaniem  i szacunkiem  ludzi, 
kom itety obwodowe, zakładowe, gm inne i gromadzkie,

BOJOWNIK NASZE) SPRAWY
(W  75 rocznicę urodzin 
Feliksa Dzierżyńskiego)

ka przynajmniej przez pięć minut j 
zabija zarazki pryszczycy.

Zagadnienie zwalczania pryszczy­
cy nie jest bynajmniej wyłączną 
sprawą wsi. Każdy nowy wypadek 
pryszczycy — to zmnrejszenie udo­
ju 1 zagrożenie planu dostaw mle­
ka, to zmniejszenie się podaży żyw­
ca, zmniejszenie pogłowia bydła i 
trzody chlewnej. Dlatego w akcji 
uświadam'ającej szerokie masy 
chłopstwa, jak należy zwalczać i li­
kwidować ogn'ska zarazy — muszą 
wziąć udział cł wszyscy, którzy są 
łącznikami między miastem a wsią. 
Lstonosz kolportujący prasę chłop­
ską, nauczyciel w szkole, pracow­
nik gminnej spóldz!elni, członek ro­
botniczej ekipy łączności, robotnik 
mieszkający na wsi — każdy z nich 
musi służyć radą i pomocą tym ho­
dowcom, którzy nie są jeszcze do­
statecznie uświadomieni, Jak nale­
ży postępować w wypadku w ykry­
cia zarazy.

Hodowca, który ściśle wykona za­
lecenia weterynarza, otrzyma bez­
płatnie wszelkie środki dezynfek­
cyjne, może być pewien, że w krót­
kim czasie zaraza w Jego oborze 
■wygaśnie ł bydło wróci do zdrow'a.

UCZESTNICY zebrań zapozna­
jąc się dokładnie z treścią 

Program u Wyborczego F ron tu  N a­
rodowego w szerokich dyskusjach 
z gorącą aprobatą  i dum ą wypo­
w iadają  się o jego w ielkich założe­
niach. Mówiąc o swych osiągnię- 
ciach i zdobyczach w Polsce Ludo- 

! wej dyskutanci dek laru ją  czynną 
postawę w alki i pracy dla dobra 
ojczyzny, dla pokoju, 

j Licznie przybyw ają na zebrania 
obwodowe m ieszkańcy Łodzi — ro­
botnicy i pracownicy umysłowi, 
gospodynie domowe, inwalidzi i e- 
meryci. M ieszkający w obwodzie n r 
157, obejm ującym  część bloków 
m ieszkalnych przy ulicach Zam en­
hofa i Gdańskiej, szczelnie w ypeł­
nili św ietlice szkoły podstawowej. 
Z w ielkim  zainteresow aniem  zapo­
znali się zebrani z tekstem  P ro g ra ­
m u Wyborczego Frontu  Narodowe­
go. Gorącym i oklaskam i przyjęto 
ten  ustęp  Program u, k tóry  zapo- 

, w iada dalszą, sta łą  popraw ę w a­
runków  kom unalnych m ieszkań- 

I ców Łodzi.
W ożywionej dyskusji głos zab ra­

ła m. i-n. gospodyni domowa Zofia 
W nuk.

Apel komitetu 
[udowego
w Niemczech zaclt.

BERLIN. Dnia 10 bm. odbyło się 
■w amerykańskim sektorze Berlina 
posiedzenie zachodnio-berlińskiego 
ludowego komitetu do walki o trak­
tat pokojowy i przeciwko „ukła­
dowi ogólnemu", na którym uchwa­
lono apel do wszystkich mieszkań­
ców Berlina zachodniego.

W skazując na przygotowania wo­
jenne w Niemczech zachodnich, 
autorzy apelu piszą: „Hitler obłud­
nie mówił o dobrobycie i szczęściu 
jako wyniku wzmożenia zbrojeń. 
Skończyło się to straszną wojną i 
całkowitą klęską. Polityka Ade- 
liauśra prowadzi po tej samej dro­
dze. Młodzież nasza chce pracować 
dla pokoju i nie chce stać się na­
jemnikiem obcych panów. Nie chce 
óna przelewać krwi za interesy 
twórców „układu ogólnego".

Podkreślając dalej doniosłe zna­
czenie noty rządu radzieckiego do 
m ocarstw zachodnich apel stwier­
dza: popieramy w pełni uchwalę 
Izby Ludowej Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej powziętą w 
Związku z notą radziecką i doma­
gamy się niezwłocznego odbycia 
rozmów między przedstawicielami 
parlamentu bońskiego i Izby Ludo­
wej NRD. Miliony miłujących po­
kój ludzi na całym święcie — pod­
kreśla w zakończeniu apel — któ­
rzy walczą o pokój i przyjaźń mię­
dzy narodami, pomagają nam sło­
wem i czynem.

Pizedlerm iiow ym
uruchomieniem
nowego pieca
załoga Zf kładów 
Fsjrnsćw we W r c la w u  
uczci
Wybory do Se;mu

(Dokończenie ze str. I-ci) |3>

załem się uruchomić go w dniu 
1. X. br. Ale zaczniemy wypalać 
fajans w tym piecu przed termi­
nem: — tak postanowili wszyscy.
W  palenisku już żarzy się węgiel. 

Temperatura jeszcze jest niska — 
900 stopni, a trzeba 1300. W łaśnie 
osiągnięcie tak wysokiej tempera­
tury, to najtrudniejsze zadanie.

Zdaniem ekspertów niemieckich, 
w tego rodzaju piecach, taka tem­
peratura jest nieosiągalna. Ale za­
łoga Zakładów Fajansów we W roc­
ławiu jest innego zdania. Już w naj­
bliższym czasie w czeluść tunelo­
wego pieca wjadą pierwsze wózki 
z niewypalonym fajansem.
- Ten piec pozwoli nie tylko w ię­

cej, ale także i taniej produkować. 
Piec tunelowy jest najekonomicz- 
niejszy z wszystkich służących do 
wypalania fajansu. Przy znacznie 
mniejszym wysiłku robotnika osią­
ga się wyższą i tańszą produkcję.

— Dlaczego tańszą?
— W piecach okrągłych istnie­

je tak  zwany ruch periodyczny, 
podczas, gdy w tunelowym — 
ciągły. Dla wypalenia 1 tony fa­
jansu w naszym nowym piecu po­
trzeba będzie 1 tony węgla. W 
piecach okrągłych dla wypalenia 
takiej samej ilości fajansu zuży­
wa się 3 ton paliwa.
O tym, jakie oszczędności przy­

niesie ten piec dadzą pojęcie na­
stępujące cyfry: produkcja w roku 
1953 zwiększy się o 37 proc., zaś 
zatrudnienie tylko o 11 proc. Prze­
ciętna wydajność wzrośnie o 24 

proc. W skali rocznej da to oszczęd 
ności, sięgające milionów złotych.

Kiedy opuszczaliśmy odlewnię 
Zakładów. Fajansów, palacz wsypy­
wał do paleniska nową porcję węg­
la. W skazówka termometru przesu­
nęła się o kilka stopni. Zatrzyma 
się, kiedy osiągnie 1300 stopni. W te 
dy piec zacznie nrodukować.

M. Zyw

„ P a m ię ta m  d o b rze  — o św iad czy ła  ona 
— ja k  p rz e d  w o jń ą , n a sz a  Ł ódź b y ła  
b r u d n a  i z a n ie d b a n a . T e ra z  aż  podziw  
cz ło w iek a  b ie rze , że n asze  m ias to  p r a ­
w ie  z k aż d y m  d n ie m  z m ien ia  sw ó j w y ­
g lą d . M y, k o b ie ty  n a jb a rd z ie j  c ieszy m y  
s‘ę z te g o , że ju ż  n ie d łu g o  w y b u d o w a ­
n y  zo s ta n ie  ru ro c ią g , k tó ry m  z P ilicy  
p ły n ą ć  b ęd z ie  zd ro w a , cz y s ta  w o d a  do 
Ł odzi. W iem  o ty m , że  te  w ie lk ie  
zm ian y  w  n aszy m  m ieśc ie  b y ły  m o ż li­
w e  d la teg o , że rz ą d y  s p ra w u ją  te ra z  w 
P o lsce  p rz e d s ta w ic ie le  ro b o tn ik ó w  i 
ch łopów . 26 p a ź d z ie rn ik a  p rz e z  od d an ie  
głosów  n a  lis tę  F ro n tu  N arodow ego  p o ­
k aż em y , że je s te ś m y  za n aszy m  rz ą ­
d em  lu d o w y m , za  n a sz ą  o jc zy zn ą  lu - 
dow ą“ .

„ P ro g ra m  W y borczy  F ro n tu  N arodo  
w ego  za p o w iad a  b u d o w ę  w ie lk ich  
za p ó r  w o d n y ch  i k a n a łó w  żeg lo w n y ch  
w ie lk ich  e le k tro w n i n a  W iśle  i B u g u , 
k tó re  u m o ż liw ią  z e le k try f ik o w a n ie  z a ­
c o fan y c h  po łac i k r a ju “  — p o w ied z ia ł 
n a  z e b ra n h i O bw odow ego  K o m ite tu  
W yb o rczeg o  F ro n tu  N aro d o w eg o  n r  28 
w  W arszaw ie  - Ś ró d m ie śc ie  s tu d e n t 
2 k u rs u  w y d z ia łu  b u d o w n ic tw a  w o d ­
n eg o  P o lite c h n ik i W a rsza w sk ie j — 
M a re k  K iep a l. — M nie , ja k o  s tu d e n ­
t a  P o lite c h n ik i W a rsza w sk ie j szczegół 
n ie  to  in te re s u je ,  po n iew aż  w iem , że 
b ę d ę  ta m  n a  ty c h  w ie lk ic h  b u d o w ach  
p o trz e b n y , że b ę d ę  m ógł p ra c o w a ć  
zgodn ie  ze sw o im i zam iłow an iam ? , z 
p o ż y tk ie m  d la  lu d o w e j o jczy zn y . J a k ­
że in n a  b y ła  s y tu a c ja  m łodz ieży  a k a ­
d e m ic k ie j w o k re s ie  rząd ó w  s a n a c y j­
n y ch .

K ażd y  z n as , k to  o g lą d a  w sp a n ia łe  
d z ie ln ice  n o w e j W a rsza w y  — MDM , 
M u ran ó w  i M oko tów  g łęb o k o  w ie rzy , 
że p o ry w a ją c e  za ło żen ia  P ro g ra m u  
W yborczego  F ro n tu  N arodow ego  b ę ­
d ą  z rea liz o w a n e .

Zakładow e konferencje wyborcze 
F ro n tu  Narodowego odbyw ają się 
już na teren ie  wszystkich zak ła­
dów pracy woj. katowickiego.

Uroczysty przebieg m iała zakła­
dowa konferencja wyborcza w ko­
palni „B arbara  -  Wyzwolenie". W 
swych wypowiedziach starzy górni 
cy dzielili się z młodzieżą wspom­
nieniam i z czasów Polski sanacyj­
nej. Mówili o długich latach nę­
dzy, bezrobocia, tułania się bo b is- 
daszybach i sprzedaw ania swej 
ciężkiej pracy za m arny kęs suche­
go chleba.

„ P a m ię ta m  d o b rze  te  h a n ie b n e  cza­
sy  u c ish u  — m ów ił s ta ry  dz ia łacz  ru c h u  

ro b o tn iczeg o , s z ty g a r  Jó ze f  M itu ia  — 
s ied e m  i p ó l la t  b y łe m  b ez ro b o tn y . N a­
sza ro d z in a  n ie  m ia ła  co Jeść an i p rzy  
czym  się og rzać , A p rzec ież  w szyscy  
c h c ie liśm y  p raco w ać , ty lk o  k a p ita l is ta  
n ie  ch c ia ł n a s  z a tru d n ić . A rząd , k tó ry  
ta k ie  p ię k n e  i szu m n e  h a s ła  w ygłaszał, 
b y  zw ab ić  n a s  do u rn  w y b o rczy ch , n a  
k aż d y m  k ro k u  n as  p rześ lad o w a ł. Szcze­
g ó ln ie  n ie n aw id z ili n a s  — d zia łaczy  r u ­
ch u  ro b o tn iczeg o , d la teg o , że śm y  żąd a li

p ra w  d la  lu d z i, ż e śm y  się  dom aga li 
p ra c y  i  g o d z iw y ch  za ro b k ó w . D ziś, ży ­
je m y  w  w o ln e j, szczęśliw ej P o lsce  — 
o jczy źn ie  ro b o tn ik ó w  i ch łopów . Z je d ­
no czen i w  w ie lk im  F ro n c ie  N aro d o w y m  
p ó jd z iem y  Jak  je d e n  m ąż do u rn  w y ­
b o rczy ch  g łosow ać za  p o tę g ą  1 siłą  gos 
p o d a rcz ą , za szczęśliw ym  ro zw o jem  n a ­
szej u k o c h a n e j lu d o w e j o jczyzny*'.

Robotnicy Zakładów  Przem ysłu 
Metalowego im. S talina w Pozna- i 
n iu  w ybrali na  ogólnej n a rad z ie ' 
Zakładow y K om itet Wyborczy Fron 
tu  Narodowego. W skład jego 'we­
szli najlepsi pracownicy zakładów, 
czołowi racjonaliza torzy  przodow­
nicy pracy, aktyw iści pracy p a rty j­
nej i społecznej. Podczas narady 
wypow iadali się licznie zebrani, de­
k laru jąc  o fiarną pracę dla dobra 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Edw ard Januchow skt, w ybitny 
racjonalizator, jeden z pierwszych 
robotników, który  w ykonał przy­
padające na niego według obowią­
zujących norm  zadania P lanu 6-iet- 
niego, oświadczył:

„ P a m ię ta m y , ja k  to  w  o k re s ie  p rz e d ­
w o je n n y m  w  se jm ie  z a s iad a li lu d z ie  
o bcy  m aso m  p ra c u ją c y m , s łu żą cy  k a ­
p ita lis to m  i o b sza rn ik o m . D zisia j Jes t 
in a cze j. D o S e jm u  P o lsk ie j R zeczypos­
p o li te j L u d o w e j w y b ie rz e m y  lu d z i, k tó ­
ry c h  zn a m y , do k tó ry c h  m a m y  p e łn e  
za u fa n ie  i k tó rz y  n ie  za w io d ą  naszych  
o cz ek iw ań , le cz  w zsy stk im i s ilam i w a l­
czyć b ę d ą  o  p rzy śp ie sze n ie  ro zk w itu  
n asze j lu d o w e j o jc zy zn y , o d o b ro b y t i 
szczęścfe n asze  1 p rz y sz ły c h  p o k o le ń " .

7 KLAT* TEMU, 11 września 
'  1877 roku  w małym , drobno-
szlacheckim dw orku w  powiecie 
oszmiańskim na Wileńszczyźnie, 
urodził się Feliks Dzierżyński. 
Polska skrępowana była wówczas 
więzami podwójnej niewoli: n a ro ­
dowej i społecznej.

Gdy na przełomie XIX 1 XX 
stulecia w zbierała fala rewolucji 
na ziemiach polskich i Rosji 
carskiej, Feliks Dzierżyński był 
już czynnym działaczem ruchu 
robotniczego i w idział wyraźnie, 
że jedyna droga do niepodległości 
narodowej prowadzi poprzęj w al­
kę i wyzwolenie społeczne.

Rok 1905 zastał Feliksa Dzier­
żyńskiego w szeregach najak tyw ­
niejszych bojowników robotniczej 
sprawy. On organizował w ystąpie­
nia polskiej -klasy robotniczej, 
przewodził strajkom  ł dem onstra­
cjom w W arszawie i Zagłębiu Dą­
browskim . On zwalczał zdradziec­
k ą  politykę praw icy PPS, która 
przeciw staw iała się współdziałaniu 
polskiego pro letaria tu  z pro leta­
riatem  rosyjskim , usiłując zep­
chnąć polski ruch robotniczy w 
kierunku antyrew olucyjnych 1 an- 
tynarodowych, nacjonalistycznych 
interesów  polskiej burżuazji.

Znano wówczas na barykadach 
Łodzi i W arszawy, w  szeregach 
strajkujących Zagłębia, Częstocho­
wy i Białegostoku, wysoką postać 

płomienne słowo tow. Józefa, 
■ttóry w najgorętszych chwilach 
zjaw iał się na zagrożonym odcinku, 
kierow ał walką, pomagał, uczył. 
Ludzie, k tórzy go w tedy znali, za­
pam iętali na zawsze jego zdecy­
dowaną postawę wobec wroga, za­
pam iętali również jego niezłomną 
wjolę w alki o spraw ę niepodległo­
ści Polski, k tó ra  była spraw ą spo­
łeczną wyzwolenia na drodze p ro ­
letariackiej rewolucji.

Nie potrafiły  złam ać te j zdecy­
dowanej postawy i niezłomnej wo­
li ani sześciokrotne więzienie car­
skie, ani trzykro tna zsyłka na Sy­
bir. Feliks Dzierżyński stanął u

boku Lenina i Stalina jako wsp5J-ł 
organizator pierwszej w  historii 
rew olucji socjalistycznej, widzącs 
w niej jedyną siłę, k tóra przynieśd 
mogła wolność narodowi polskie­
mu. - , ■ !

W alczy: w  pierw szych szere-ł 
gach WKP(b) o zachowanie zdcn 
byczy proletariatu , broniąc -pierw-*’, 
szego proletariackiego państw a — 
Związku Radzieckiego — przed 
wrogiem zewnętrznym , walczył 
Dzierżyński jednocześnie o naszą 
sprawę, o spraw ę narodu pols­
kiego. - . (

To kierow any jego czystym i rę* 
koma, zim ną głową i gorącym  ser* 
cem, aparat W.CZ.K. obronił sta-< 
w iający pierwsze kroki ZwiązeK 
Radziecki przed dyw ersją Imperia* 
listycznych agentów —- po to tak.* 
że, aby właśnie za spraw ą Zwiąż* 
ku Radzieckiego powstać mogła z  
niewoli faszystowskiej wolna Pol* 
ska Ludowa. i

X dlatego dziś, gdy naród polski 
przygotowuje się do wielkiego ak­
tu wyborów podsum owując swe 
dotychczasowe osiągnięcia i w yty­
czając drogi swej socjalistycznej 
przyszłości, a narody radzieckie 
w itają  X IX  Zjazd WKP(b), który  
decydować będzie o ich komuni* 
stycznym jutrze, wspomnienie o 
wielkim  bojowniku naszej współ* 
nej spraw y — Feliksie Dzierżyń* 
skim, jest nam  szczególnie bliskie. 
Tu właśnie, u nas, w  Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, budującej 
socjalizm i tam, w Związku Ra­
dzieckim, wznoszącym budowle 
komunizmu realizuje się idea jego 
życia, które nie minęło, które 
trw a, które stało się podwaliny 
naszego życia, , ituH-j : t

1 r ?'' . j Z. K.^  ^ 
Apel księży
i działaczy
Zrzeszenia „C arita s"

(Dofcoliczenie ze ttr, 1-ej) p

Apel b ran i!
DO WSZYSTKICH KA TO LI­

KÓW
DO WIELEBNEGO DUCHO­

WIEŃSTWA
DO WIELEBNYCH ZGROMA­

DZEŃ ZAKONNYCH
DO ŚWIECKICH DZIAŁACZY 

KATOLICKICH
DO PRACOWNIKÓW ZAKŁA­

DÓW I BIUR ZRZESZENIA „CA­

RITAS".
My, zebrani w dniu 10 września 

| 1952 r. na ogólnopolskiej konferen­
cji duchowni i świeccy działacze 

• Zrzeszenia Katolików „C arilas“, po 
i szczegółowym zapoznaniu się z 

Program em  W yborczym Frontu Na 
rodowego stwierdzamy, że:

; Program  Wyborczy Frontu N aro- 
' dow ego je s t program em  wszech- 
I s tronnego  rozwoju społecznego i 
i k u ltu ra ln e g o  naszej ojczyzny i pod­

niesien ia  jej potencjału gospodarcze 
go.

Program  ten, przez pracę wszyst­
kich obywateli, przyniesie popra­
wę w arunków  bytu wszystkich Po­
laków, m obilizując całość zdrowych 
sił narodu do jednolitego, wspólne­
go wysiłku dla rozwoju narodu 
polskiego. _____

Program  Frontu  Narodowego rea 
lizuje najszczytniejsze tradycję, poi 
skiej myśli politycznej i wzmacnia 
wkład narodu polskiego dp wielkiej 
rodziny narodów walczących o po­
kój i postęp na całym  świecie.

Program  Frontu  Narodowego jest 
jednocześnie zdecydowaną odpo­
wiedzią wszystkim  przeciwnikom  
spraw y pokoju i postępu, siłom, 
które pod dyktandem  im perializm u 
anglosaskiego chciałyby rozniecić 
pożar nowej wojny światowej i o- 
derw ać cd Polski Ziemie Zachod­
nie.

Cenne zobowiązania Wizowa 
i kopalni im. Thoreza w Wałbrzychu

A

Gwidon Miklaszewski

Nasza Jadzia
— Pójdźcie , o datki, 

cie w szystk ie  razem...!
pójdź-

(Dokończenie ze str. 1-ej)

„Długie lata ciężko pracowaliśmy 
w kopalniach Francji, Belgii i 
W estfalii — mówił na zebraniu za­
łogi szybu „Jan" przodujący rębacz 
Ludwik Jernaś. — Teraz pracujemy 
na swoim i dla siebie. Wiemy, że już 
nigdy żaden z nas nie będzie musiał 
szukać u obcych chleba i pracy. Z 
pomocą naszych radzieckich przyja­
ciół budujemy sobie szczęśliwą przy­
szłość. Dla tej przyszłości nie żal ni­
komu z nas sił. Pójdziemy do urny 
wyborczej ławą, ale głosować bę­
dziemy nie tylko kartkami. Będzie­
my głosować węglem, wydobytym 
ponad plany. Nasza brygada zobo­
wiązuje się we wrześniu i paździer­
niku zamiast jak dotychczas po 7,791 
ton węgla wydobywać po 10.517 ton”.

NA MASÓWCE załogi przodują­
cych na Dolnym Śląsku Zakła 

dów Koksochemicznych „Bolesław 
Chrobry" do ozdobionej kwiatami 
trybuny cisną się robotnicy, bryga­
dziści, majstrowie, inżynierowie, 
technicy, urzędnicy, młodzi i starzy, 
aby zamanifestować swoje pełne po­
parcie dla Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego. Z trybuny pada­
ją zobowiązania produkcyjne, okla­
skiwane gorąco przez zgromadzoną 
załogę.

W sujnie zobowiązania załóg po­
szczególnych działów produkcyjnych 
m ają na celu wykonanie zadań wrześ 
niowych w Zakładach Koksochemicz­
nych „Bolesław Chrobry" o 4 dni 
przed terminem.
Ą  PEL 9-C1U CZOŁOWYCH zakła- 

dów pracy podjęła jako jedna 
z pierwszych w woj. krakowskim 
Fabryka Lokomotyw im. F. Dzier­
żyńskiego w Chrzanowie.

Załoga tej fabryki dumna z zasz­
czytnego imienia podjęła zobowią­
zanie skrócenia terminu wykonania 
miesięcznych planów produkcyjnych 
od września o 2 do 3 dni i wypro­
dukowania ponad plan do końca ro­
ku bież. 2 parowozów typu „Ferrum".

-ZL&Ż DATEK NA BUPOlYź STOUĆy Î -

BUDOWNICZOWIE MIASTA NO­
WEJ HUTY PODEJMUJĄ ZOBO­

WIĄZANIA 
^y iE L K A  świetlica na osiedlu w 

mieście Nowa Huta wypełniona 
do ostatniego miejsca. Setki muta- 
rzy, zbrojarzy, betoniarzy, cieśli — 
budowniczowie pierwszego socjali- 
stycznego miasta w Polsce, w któ­
rym już dziś mieszka około 30 tys. 
ludzi, zgromadziło się, aby wyrazić 
swe pełne poparcie dla Programu 
Wyborczego Frontu Narodowego 
oraz by uczcić XIX Zjazd WI<P(b).

Wśród ogromnego entuzjazmu na­
czelny inżynier ZBM Nowa Huta 
Maszlach odczytuje podjęte przez 
poszczególne załogi zobowiązania, j 

W  dziedzinie podniesienia wy­
dajności pracy i przedterminowego 
wykonania zadań produkcyjnych za­
łogi postanawiają roczny plan robót 
inżynierskich wykonać do dnia 26 
października.

Do dnia 26 października wykona­
ny zostanie roczny plan szkolenia 
zawodowego. 700 osób zdobędzie 
zawód murarza, zbrojarza, cieśli, 
betoniarza itp. Do dnia 26 paździer­
nika przeszkolone zostaną dwie żeń­
skie brygady mechanicznego tynko­
wania.

PONAD 2.600 KG PALIWA ZAOSZ­
CZĘDZĄ TRAKTORZYŚCI POM 

W KOZIETUŁACH
O  ODEJMUJĄC apel POM.u z Dą- 
* browy Niemodlińskiej załoga 

POM nr 160 w Kozietułach podjęta 
zobowiązanie, w którym postanawia 
obniżyć koszty własne w stosunku 
do roku ub. o 16 zł na każdym hek­
tarze orki średniej, co da sumę 
154.560 zł, roczny plan eksploatacyj­
ny wykonać do 20 listopada, a do 
końca roku przekroczyć plan o 960 
ha orki średniej.

Orki siewne podjęli się traktorzy­
ści zakończyć na 5 dni przed termi­
nem, a siew zbóż ozimych wykonać 
w 5 dni, zamiast planowanych 
10-ciu.

DO CZYNU WŁĄCZAJĄ SIĘ PRA­
COWNICY NAUKOWI ROLNI­

CTWA
r \  O POPARCIA czynem  Progra- 

m u W yborczego Frontu  N aro­
dow ego i dla uczczenia XIX Zjazdu 
WKP(b) w łączają się  p racow nicy 
naukow i rolnictw a. Z in ic ja tyw ą 
w ystąp ili tu  pracow nicy  naukow i 
i załoga zakładu dośw iadczalnego 
Insty tu tu  Zo-otechniki w Grodźcu. 
Podjęte  przez nich zobow iązanie 
przew idu je przede w szystkim  przy­
śpieszenie opracow ania i p rzekaza­
n ia dla p rak ty k i rolniczej w yników  
dośw iadczeń zakładu.

Równocześnie zespół naukowy — 
cała załoga zakładu w Grodźcu 
wzywa wszystkie zakłady doświad­
czalne instytutów rolniczych do 
szlachetnego socjalistycznego współ­
zawodnictwa.

Nie będziemy szczędzić wysiłków 
w kierunku jednoczenia i m obili­
zacji psychicznych i fizycznych sił 
narodu dla realizacji wspólnych 
nam wszystkim  celów, <Jla budowy 
szczęścia i rozkwitu naszej ojczy­
zny.

Postanaw iam y upowszechniać Pro 
gram  Frontu  Narodowego w śród 
najszerszych m as społeczeństwa 
katolickiego m iast i wsi.

WZYWAMY wszystkich kato li­
ków duchownych i świeckich, wszy 
stkich naszych pracowników, sio­
stry  zakonne do jak  najżywszego 
udziału w akcji propagującej w y­
tyczne Frontu Narodowego i do o- 
sobistego wkładu pracy, każdy w  
zakresie swoich obowiązków, w 
praktyczną realizację zasad Fron­
tu Narodowego.

ZA JEDNOŚCIĄ NARODU - ł  
WSZYSCY KATOLICY! X
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Spacerkiem,
p
WROCŁAWIU

Fatalny dzień
IA D Ą C  na imprezę radiową do 

Hali Ludowej, wysiadłem, do 
przyczepki nr 3002 tram w aju Nr 
17. Nastrój był pogodny, bo w ięk ­
szość pasażerów udawała się na 
dobrze zapowiadającą się imprezę.

N iestety, po krót 
kiej chwili nastrój 
beztroski prysł, 
jak  bańka m ydla­
na. Zaczęło się 
niewinnie: K on­
duktorka Nr 217 
chciała zam knąć  
okno. J u i  uwaga 
jednej z  pasaże­
rek, że jest gorąco 
i nie trzeba okna 

Zamykać wprawiła ją w  zły  hu ­
mor, w yrażający się niegrzecznym  
odezwaniem się. Prawdziwy jed ­
n a k  potok nieparlam entarnych  
słów  w ylał się na głowę biednej 
pasażerki, gdy ta zwróciła uwagę 
konduktorce, że należy w ytrzeć  
ławkę, po której się chodziło brud 
n ym i butami.

A le dzień ten był widocznie fa ­
talny, bo wracając z Hali Ludowej 
w siadłem  do „D w unastki" Nr 1212. 
Tram w aj był zapchany po brzegi. 
Nagle rozległ się krzyk  dziecka: 
to  konduktorka przepychając się 
nieostrożnie, bez ceremonii depta­
ła po nóżkach jakąś dziewczynkę. 
Na uwagę m atki zaczęła w y krzy k i­
wać, że będzie doptać dziecko, bo 
z  dziećmi powinno się jeździć ta ­
ksów ką itp. itp.

Na zdecydowaną postawę w szyst 
kich pasażerów, oburzonych ta­
k im  postępowaniem, dowcipna 
konduktorka zareagowała za trzy­
m aniem  tram w aju na dobre 10 
m inut. ' ■

No cóż „grzeczność nie jest na- 
iiką łatwą ani małą", jak powia­
dał Mickiewicz, a MPK nawet nie 
m yśli o nauczeniu grzeczności 
sw ych konduktorek.
| , TNSam.

Lekcja -w ytrzym ałości
M IE S Z K A Ń C Y  lokalu nr U
* '  przy ul. Reja 51, mogą po­

dziwiać n iezw ykłą wytrzym ałość  
m ateriału drzewnego użytego do 
podstemplowania sufitów .

Otóż jeszcze w  
marcu 1951 r. przy  
szła do tego m ie­
szkania komisja  
MZBM  i zaw yro­
kowała, że su fity  
są zagrożone i że 
trzeba je pod­
stemplować.

Stem ple założono i oświadczono 
m ieszkańcom  tego lokalu, że mogą 
one w ytrzym ać około 3 miesięcy, 
a w  tym  czasie zostanie przepro­
wadzony remont.

Jak nie trudno obliczyć od mar- 
ta  1951 r. m inęło jui< ponad 3 m ie­
siące, a remontu ani widać. S tem ­
ple, w brew  opini komisji, jeszcze 
trzym ają, ale biedni m ieszkańcy  
kładąc się spać, nie są tego pewni, 
czy  nie zbudzi ich łoskot walących 
się stropów. Na dobitkę deszcz pa­
da przez owe podstemplowanie su­
ty  jakby  by ły  z sita.

K iedy M ZBM  położy kres tym  
próbom w ytrzym ałości m ateriałów  
i cierpliwości mieszkańców.

TNSam.

Zostałem przodownikiem pracy!
Wychowanek Opiekuńczego

Kazik Kozakiewicz pracuje przy budowie okrętów
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6-lefnia Krysia Falender 
zadawala się na razie 
rolą królewny Śnieżki

J A K  się nazyw asz , dziecko? — W e so łow ska — o d p o w iad a  z a p y ta n a . ’"rr'
— A n a  im ię?  S te fc ia .

P o tem  jeszcze  k ilk a  p y ta ń  d o ty czący  ch  w iek u , m ie jsc a  z a m ieszk a n ia  l d a ­
n e  p e rso n a ln e  z o s ta ją  w p isane  do p a  p ie ró w  u rzęd o w y ch .

P O W Y ŻSZA  rozm ow a o d b y ła  się  
2 d n i te m u  w  P a ń s tw o w y m  P ogo­

to w iu  O p iek u ń c zy m  p rz y  u l. C h e łm o ń ­
sk ieg o  w e  W rocław iu .

S te fc ia  to  m a ła  4 -le tn la  dz iew czy n k a , 
k tó rą  n a  czas ch o ro b y  m a tk i z a jm ie  się  
P o go tow ie . P y ta n ia  n a to m ia s t z a d a w a ­
ła k ie ro w n ic z k a  za k ła d u , m g r  A le k sa n ­
d ra  L e ich a rd . S te fc ia  i je j  s ta rsz a  sio ­
s tr a  E lżu n ia  zo s ta ły  p rz y p ro w ad zo n e  
do z a k ład u  p rzez  o jc a , k tó ry  j e s t  k o n ­
d u k to re m  M PK . D ziew czy n k i szybko ' 
p rzy zw y cz a iły  się  do  now ego  o toczen ia .

— N ie  m a d n ia  — m ów i ob . L e ic h a rd , 
a b y śm y  n ie  p rz y ję li  k ilk o ro  dziec i do 
s ieb ie . W szystk ie  o n e  m uszą  m ieć  s k ie ­
ro w a n ie  w y d a n e  p rzez  W ydział O św ia ty  
W RN. P ie rw sz e ń s tw o  m a ją  oczyw iśc ie  
s ie ro ty  i dz iec i ty c h  rodziców , k tó ry m  
o d e b ra n o  w ładzę  ro d z ic ie lsk ą .

Z a k ład  n asz  m a c h a ra k te r  s e le k c y jn o -  
ro zdzie lczy  — k ó n ty n u u je  ro zm o w ę ob. 
L e ich a rd .

P o  d o k ła d n y m  z b a d an iu  d z ieck a  1 
u zu p e łn ie n iu  je g o  d o k u m e n tó w  w y sy ­
ła m y  je  do je d n eg o  z dom ów  dzieck a  
n a  te re n ie  w o jew ó d z tw a  w ro c ław ­
sk ieg o , do szko ły  zaw odow ej lu b  s p e ­
c ja ln e j . U w zg lęd n iam y  p rz y  ty m  
zdo lnośc i i z a in te re so w a n ia  n aszych  
d ziec i. Do z a k ład u  p rzy jm o w a n e  są 
dziec i w  w tek u  od 3 do 16 la t. P o g o ­
to w ie  O p iek u ń cze  p ro w ad z i w łasn ą  
szkołę p o dstaw ow ą, z k tó re j k o rz y s ta ­
ją  w ych o w an k o w ie  w o k re s ie  p rz e ­
b y w an ia  w  zak ład z ie .
W to w a rz y s tw ie  k ie ro w n iczk i w ch o ­

d z im y  do św ie tlicy . G ru p a  s ta rszy ch  
ch łopców  i d z iew czą t s łu ch a  m u zy k i 
p ły n ą c e j z g ło śn ik a  rad io w eg o . — P rz e d  
ch w ilą  s łu ch a liśm y  a u d y c ji d la  dzieci 
— in fo rm u je  n a s  14-letni S tasze k  P a w ­
łow sk i.

S ta sze k  lu b i s ię  u cz y ć . J e s t  ba rd zo

Bilety miesięczne
w ażne wyłęcznie
na przejazd
z m iejsca zam ieszkania
do zakładu pracy 
i z  powrotem

T30SIADACZE k a rt tram w ajo- 
w ych na miesiące wrzesień i 

październik zauważyli zapewne, że 
są one zmienione. K arty  obecne 
posiadają wyznaczone m iejsca w  
których wpisać należy adres m iej­
sca pracy i zam ieszkania posia­
dacza karty .

Innowacje te w yjaśnia pierwszy 
punkt obowiązujących przepisów: 
— bilet upoważnia wyłącznie do 
przejazdów z miejsca zamieszka­
nia do miejsca pracy i z powrotem. 
Tak np. m ieszkaniec Placu G run­
waldzkiego, pracujący w Rynku 
korzystać może z pracowniczego 
biletu miesięcznego jedynie na tra  
sie Rynek — Plac Grunwaldzki. 
Jeśli w racając z pracy będzie 
chciał jechać na Biskupin, to za 
Placem  G runw aldzkim  wykupić 
m usi norm alny bilet.

83 ha leży odłogiem
Z  każdym rokiem 
zwiększa się obszar
ogródków działkowych
w naszym mieście
i  ̂  BSZAK pracowniczych ogród- 

ków działkowych w  naszym  
mieście powiększa się z każdym 
rokiem. Jeszcze w ubiegłym  roku 
ogródki te obejmowały teren 
1 586.119 m kw. Ńa wiosnę br. 
przybyło dalszych 120 ha, z któ­
rych zagospodarowano jedynie 37 
ha. Pozostałe hek tary  są do tej 
chwili niewykorzystane.

Dlatego też w tegorocznym je­
siennym okresie zaw ierania umów 
zgłaszać się mogą do R eferatu P ra ­
cowniczych Ogródków Działkowych 
ORZZ nie tvlko dotychczasowi u- 
żytkownic.y celem odnowienia dzier 
żawy, lecz również reflektanci nie 
korzystający dotychczas z ogród­
ków. Jeśli zgłosi się tak  wiele o- 
sób. że pozortałe 83 ha. nie w ystar­
czą, wówczas MRN przydzieli Okrę 
gowej Radzie Związków Zawodo­
wych dodatkowe, tereny.

g rzeczn y  1 zd o ln y . M atk a  n ie  d o cen ia ła  
Jed n ak  zn aczen ia  n a u k i Ł n ie  p o sy ła ła  
s y n a  do  szko ły . C h łopcem  za ję ło  się 
P o go tow ie .

O becn ie S ta sze k  chodzi do 3 k la sy  
1 uczy  się  d o b rze . D zięk i op iece  P a ń ­
s tw a  s ta n ie  się  n a  p ew n o  p e łn o w a rto ­
śc iow ym  o b y w a te le m . W n a jb liż sz y ch  
d n ia ch  ch ło p iec  zo s ta n ie  w y słan y  n a  
6- ty g o d n to w e  w czasy  d z iec ięce  do 
P o la n ic y -Z d ro ju .
W b a w ia ln i z a s ta je m y  g ro m a d k ę  m a­

ły c h  d ziec i, z a ja d a ją c y c h  z a p e ty te m  
d ru g ie  śn iad a n ie , p rzy n ie s io n e  p rzez  
w y ch o w aw czy n ię  ob . Z a k rzew sk ą .

— P rz e d  ch w ilą  u rz ą d z a liśm y  p rz e d ­
s taw ie n ie  — o p o w iad a  6- le tn ia  K ry sia  
F a le n d e r . — J a  b y ła m  k ró le w n ą  Ś n ież­
ką , a to  są  m o je  k ra s n o lu d k i — m ów i 
K ry sia , w sk a z u ją c  n a  pozo sta łe  dzieci, 
p rz y b ra n e  w  k o lo ro w e w ian u szk i 1 
czerw o n e  czap eczk i z b ib u łe k . K ry s ia  
w ra z  ze sw y m i trz e m a  m łodszym i sio ­
s tra m i: B asią , E lż b ie tą  1 D an u s ią  p rz y ­
b y ła  do  P o g o to w ia  p rz e d  ty g o d n iem . 
M am usia  je s t  ch o ra  — o p o w iad a  K ry ­
sia, a le  g dy  w y zd ro w ie je  w ró c im y  do 
dom u.

O p iek a  z a k ła d u  n a d  dz iećm i n ie  k o ń ­
czy się  z c h w ilą  w y p u sz czen ia  ic h  w  
św ia t, a le  u trz y m u je  się  w  da lszy m  
c iągu  d ro g ą  k o re sp o n d e n c ji. J a k  p rz y ­
je m n ie  j e s t  d o s tać  lis t p isan y  rę k ą  
w dzięcznego  w y ch o w an k a , k tó ry  do n o ­
si, że je s t  m u  d o b rze  i p ro s i o  da lsze  
w sk azó w k i w  p o s tęp o w an iu , m oże w ie ­
dzieć ty lk o  ob. L e ich a rd , z a s tę p u ją c a  
m a tk ę  dziec iom  u m ieszczo n y m  w  za ­
k ładzie .

— A o to  list, k tó r y  o trz y m a ła m  od 
je d n e g o  z m oich  n a jz d o ln ie jszy ch  w y ­
chow an k ó w , 17-le tn iego  K az ik a  K o za­
k ie w icza  — m ów i ob. L e ic h a rd . W je j 
r ę k a c h  w id z im y  b ia łą  k a r tk ę  za p isan ą  
ła d n y m  d ro b n y m  p ism em  Ile  l is t te n  
z a w ie ra  w  so b ie  rad o śc i i p ię k n y c h  m y ­
ś li, ile  w d z ięczn o śc i d la  w y chow aw ców  
za k ład u !

K azik  o puści! P o go tow ie  w  m a rcu  
b r . Z o s ta ł s k ie ro w a n y  do 31 b ry g a d y  
PO „S łu ż b a  P o lsce“  w  G d ań sk u . T u ­
ta j  w y ty p o w an o  go n a  p ó łro c zn y  k u rs  
bu d o w y  s ta tk ó w .
— Z o s ta łem  p rzo d o w n ik iem  p ra c y  — 

p isze  K az ik . — W y rab iam  200 p ro c . n o r ­
m y . P ra c u ję  p rz y  b u d o w ie  o k rę tó w . 
W stydu  P o g o to w iu  n ie  z ro b ię  — ty m i 
s łow am i k o ń cz y  li s t  d z ie ln y  J u n a k  K o­
zak iew icz . (Tyk)

Spotkanie przed barem

— Nic z tego kolego! Spieszę się do „Śląska". Dziś idzie św ietna ko ­
m edia „Skarb", a ja biorę przecież udział w  film ow ym  konkursie  

„Słowa".

Pełną mobilizację ludzi i taboru
w okresie przewozów 

jesiennych
ogłosiła D O K P  —  Wrocław

Poczynając od września, u ra s ta ­
ją  one do rozmiarów egzaminu 
sprawności naszych kolejarzy ze 
względu na wyższe, o 25 proc. niż 
w  pozostałych porach roku, prze­
wozy masy towarowej.

Jak  w yglądają w tym roku za­
dania stojące przed węzłem w roc­
ław skim  w okresie wielkich prze­
wozów jesiennych i co zrobili p ra ­
cownicy działu eksploatacyjnego 
P K P w celu sprawnego i term ino­
wego ich wykonania?

— Przede wszystkim, — mówi 
zastępca kierow nika działu p la ­
nowania, ob. Pasternak  — wzrost 
m asy tow arow ej jest w bieżącym 
sezonie o 18 proc. wyższy, niż w 
analogicznym okresie roku ubieg­
łego. W ymaga to od kolei nagro­
m adzenia odpowiednich ilości ta ­
boru kolejowego, zorganizowania 
sekcji remontowych sprzętu 
technicznego oraz postawienia na 
odpowiednim poziomie stanu 
technicznego lokomotyw i wago­
nów.
— A ludzie? — pytam y.
B rakuje  nam  pewnej ilości w y­

kw alifikow anych pracowników, e- 
k ip rem ontowych jak  również p ra ­
cowników do robót za — i w yładun 
kowych. Ale radzim y sobie, prze­
rzucając na okres jesieni pracow­
ników z innych działów do tej 
w łaśnie akcji.

— Jak  wygląda realizacja przy­
gotowań technicznych?

Na to pytanie udziela odpowie­
dzi kierow nik działu ruchu.

— Od 1 bm. odebraliśm y naszym 
dzierżawcom  wszystkie używane 
przez nich wagony, zrewidowali­
śmy plany podstaw iania wozów o- 
raz wyznaczyliśmy to ry  trakcy jne 
do natychm iastow ej napraw y lek­
ko uszkodzonych wagonów. Pracę 
taboru śledzić będą specjalnie do 
tego celu wyznaczeni dyżurni.

Poważnym  czynnikiem, który 
znacznie odciąża stacje węzłowe, są 
tzw. pociągi zm arszrutyzow ane — 
tzn. zestawione z wagonów wysyła-

C  TALE rozwijający się przemy sl oraz w zrastająca jego produkc.lat 
^  staw iają  przed transportem  kolejowym z każdym rokiem  tru d ­

niejsze zadania.

Zebrarre
Komitetu Blokowego

Dziś o godz. 18.00, w św ietlicy 
PMS przy u licy  Belw ederczyków  29 
odbędzie się zebranie w szystkich 
m ieszkańców  bloku z ulicy M ickie­
w icza, K osynierów  Gdyńskich i oko­
licy, na  którym  rozpatryw ane będą 
p ilne i ważne spraw y.

W zyw a się m ieszkańców do punk 
dualnego przybycia.

Towary
polskiej produkcji i ino.

ca  p o śr e d n ic tw e m  a k c j i

„PACZKI P E K A O "
dla  o só b  o tr z y m u ją c y c h  p r z e sy łk i  

od  k r e w n y c h  z z a g r a n ic y
Z lecen ia  i w p ła ty  p rz y jm u ją :

w  NEW YORKU  
PEKAO TRADfNG CORPORATION

N ew  Y ork  4, 25 B ro ad  S tre e t, room  1624

w  P A R Y Ż U
BANK POlSKA KASA OPIEKI SA

P a r ls  IX . 23 ru e  T a itb o u t.
T ą d rogą m ożna o trz y m ać : 

m a te r ia ły , m eb le , cem en t, cegłę, 
z ło to  d en ty s ty c z n e  i o b rącz k i, 

m aszyny  i n a rzę d z ia  ro ln icze, 
m aszyny  do szycia, ro w ery , w ęg ie l, 

z e g a rk i s zw a jca rsk ie , ra d io o d b io r­
n ik i, w ó zk i dz iec ięce , paczk i 

żyw nościow e, k ro w y  i p ro s ię ta . 
In fo rm ac ji u d z ie la :
B A N K  PO LSK A  K ASA  O PIE K I S. A.
W arszaw a, u l. M azow iecka 14. 1486k

K U P IĘ  sam o ch ó d  o so ­
bow y ty lk o  w  dob rym  
s tan ie . O fe r ty  do  ,,S ło ­
w a"  p od  ,,12098“ . 12098g

70łilI*
ZG U BIO N O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  o raz  p o k w ito ­
w an ie  złożen ia an k ie ty , 
n a  n az w isk o  P o leszczuk  
K azim ierz , W rocław .

12039g
SK RA D ZIO N O  le g ity ­
m a c ję  u lg o w ą tra m w a ­
jo w ą  o ra z  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  n a  nazw isko  
B iga j M aria. 12034g
ZG U BION O  ra c h u n e k  
na sam ochód  „E ife l-  
T o rd “ , k u p io n y  w  W o­
jow ie w  F ab ry c e  G uzi­
ków  w  1950_r. 12083g
ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą. m e try k ę  ś lu ­
bu , p o k w ito w an ie  z łoże­
n ia  a n k ie ty  na n az w i­
sko  Z ia jk a  A nna.

120795
ZG U BION O  k a r tę  m e l­
du n k o w ą  N r 80047 na 
nazw isk o  G u łaś  G eno­
w efa.___________  11078*

F A C H O W C Y  P O S Z U K I W A N I

STO LA RZA  p o sz u k u je  do  p ra c y  W O JEW Ó D Z­
K IE  PR ZED SIĘB IO R ST W O  HURTU  SPO ŻY W ­
CZEGO, BIU RO  TR A N SPO R TU  WE W ROCŁA­
W IU. Z g ło szen ia  p rz y jm u je  R e fe ra t P e rso n a ln y , 
W ROCŁAW , JA G IEL LO Ń C Z Y K A  N r 8. 1498“k

[SKRA D ZIO NO  k a r tę  
m e ld u n k o w ą, p o k w ito ­
w an ie  złożen ia  a n k ie ty  

ji za św iadczen ie  p racy  
|n a  nazw isk o  K ozłow ski 
C zesław . 12077g
ZG U BION O  le g ity m ac ję  
s tu d e n c k a  w y d an a  przez 
P o lite c h n ik ę  W rocław  
ska na nazw isk o  S tęch ły  
Z y g m u n t, W rocław . 
_______ ____________ 12069g

PR ZY JM IEM Y  20 W Y K W A LIFIK O W A NY CH  
SZW A CZEK  O RAZ 20 CH A Ł U PN IC ZEK . Z gło­
szen ia  k ie ro w ać : S P-N IA  PRACY  K O N F E K C Y J­
N E J im . ST. D UBO IS, W ROCŁAW , R Z E 2N IC Z  A 
N>- 5. 1497k

Ogłoszenia drobne
 I W t  jSPRZED A M  duży  w y-
SPR ZED A M  m o to c y k l,b ó r  n u t  n a  fo rte p ian , 
SH L 125 i NSU 100. W ro ’p ie cy k i k a flo w e  p rze- 
cław . p l. G ru n w a ld zk i 84 n ośne  i że lazne , w agę 
m . 10, godz. 15 — 18. |, ,J u n k e rs “ z c iężarkam i 

12ll7g | i i r n e .  121063

ZG U BION O  k a r tę  m el 
d u n k o w ą  i le g ity m ac je  
s łużbow a B ip roczem u  
na n azw isko  K udrow icz  
E u g e n iu sz. 12067g
ZG U BION O  k a r tę  m e l­
du n k o w ą o raz  p o k w ito ­
w an ie  z łożen ia  an k ie ty  
na  nazw isko  R osa 7 
sław a._____________ 12073*
SK RA D ZIO N O  k a r tę  
m e ld u n k o w a, pokw u>.- 
w an ie  złożen ia an k ie ty  
le g ity m a c ję  służbow ą 
na n azw isko  Jadw iga  
K rak o w ian , W rocław .

12081|

ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  w y d a n ą  p rze; 
P G R N  M ęcinka, pow  
J a w o r  n a  n az w isk o  Woj- 
tow łcz  H e len a . I2095j 
ZG U BION O  k a r tę  k on  
su m en ta  N r 49419 
w k ład k ę  w y d a n ą  p rzez  
WCH N r 156501 n a  na 
zw isko  B o c ian sk i W oj 
ciech . 12102g
ZG U BION O  k a r ty  m el 
d u n k o w e  n a  nazw isk o  
O siuk  W ładysław , A lek ­
san d er, I r e n a  i J a n in a .

12103g

K O R E SPO N D EN C Y JN IE
księgow ość, s te n o g ra fia , 
m aszy n o p isan ie , an g ie l­
sk i. In fo rm a c je  Łódź, 
s k r z ^ n k a S T ^ ^ ^ ^ l S O O k

L U K A I  łt

2-ch STU D EN TÓ W  po­
sz u k u je  p o k o ju  w e W ro 
c ław iu . O fetrty ,,S ło ­
w o P o ls k ie 1* p od  ,,A n­
d rz e ja ._____________I2i7;;g
Z A M IEN IĘ  m ieszk an ie  
4 -poko jow e z k u c h n ią  i 
o g ró d k ie m  w  S zczeci­
n ie  n a  p o dobne w e 
W rocław iu . W iadom ość 
S k ra jn a  20 (do jazd  
tra m w a je m  N r 17).
____________________11955g
D W IE S T U D E N T K I k oń  
czące s tu d ia  p o sz u k u ją  
p o k o ju  p rzy  rodzin ie , 
p ła cąc  za k w a r ta ł  z gó-
r y . _____________ 1210łg
PO S Z U K U JĘ  “ n a ty c h ­
m iast p o k o ju . Z g łosze­
n ia  W rocław , u l. K azi­
m ie rza  W ielk iego  43/5,
od godz. 16.________12099g
SPO K O JN E  b ez d z ie tn e  
m a łżeń s tw o  p o szu k u je  
p o k o ju  w  cen ­
tru m  m ias ta . Z g ło szen ia  
W rocław , pl. K a ro la  
M arksa  68. 12087g
ZA M IEN IĘ  p o k ó j z k u ­
ch n ią  w  ś ró d m ie śc iu  na 
pokó j. O fe r ty  do ..S ło­
w a P o lsk ieg o "  pod  ..O-
k a z ja “ .____________ 12086g
ZA M IEN IĘ 2 p o k o je  z 
k u ch n ią , k o m fo rt na  
w iększe  w  P o zn an iu  lub  
K rak o w ie . O fe r ty  do 
i,,Słow a P o lsk ieg o "  pod
| ..W ygody",  12080g
{ZAMIENIĘ d uży  pokó j, 
ła z ien k a , gaz, w spó lna  
k u c h n ia  c e n tru m  w  K ra  
ko w ie  na 2 — 3 poko le , 
k u c h n ia  k o m fo rt we 
W rocław iu  b lisk o  tr a m ­

w a ju . Z g łoszen ia do 
,,S ło w a"  p od  ,.12082".

12082

ZGUBIONO le g ity m a c ją  
w o jsk o w ą słu żb o w ą N r 
001467 na n az w isk o  P a- 
lu ch o w sk a  M aria .

12107g
SK RA D ZIO N O  k a r tę  
m e ld u n k o w ą  N r 7441 na 
n azw isko  J a n  K ie łbo -
w icz._______________12109g
ZGUBIONO- k a r tę  m e l­
du n k o w ą  n a  n azw isko
W alaszczyk H elena .
_______________ 12111g
ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  na nazw isk o
R udzka A n ie la . 1211Jg
DNIA 8 w rześn ia  1952 r. 
zag in ą ł o w czare k  a lzac­
ki sza ry  (w ilczur). Z w ro t 
za n ag ro d ą , u l. K o łłą ­
ta ja  „B a r N o rk a" .

 12094g
ZG U BION O  k a r tę  m e l­
du n k o w ą na  n azw isko
R usinek  Ew a, W rocław .
 I2092g
ZGUBIONO k a r tę  m e l­
d u nkow ą n a  n azw isko  
Ja sk ó ła  M ieczysław .
____________________12091g
ZGUBIONO k a r tę  m e l­
d u n k o w ą i z a św iad cze­
n ie  r e je s tr a c j i  SP  na 
nazw isko  K łos Z enob ia . 
___________________ 12035g
ZGUBIONO zaśw iadcze­
n ie  r e je s tra c j i  S P  na 
n azw isko  C h m ie lo w W  
S tar.isław a. 12089g

_______ NAUKA
TRZYM IESIĘCZNA no- 
w oezesna k o re sp o n d en ­
cy jn a  n a u k a  księgow o- 
lei, Łódfc, skrytka 163.

H 0 7 V P
i DNIA  8. IX . 52 r. zg u ­
b io n o  z e g a rek  „ V a d u x “ 
na K arło w ica ch . Z w ro t 
za w y n ag ro d zen iem . Ul. 
S ta lin a  175/9 12066g

Poważne kłopoty 
dostawców 
mleka i pieczywa
do domów wrocławskich
f D Y  nie było jeszcze punktów  
^  dostawy m leka i pieczywa do 
domów, słyszało się skargi, że trze­
ba wcześnie rano wstawać, zajm o­
wać kolejkę przed sklepem  i cze­
kać. Tymczasem, jak  mogliśmy się 
przekonać, wrocławianie są bardzo 
niekonsekw entni. P unkty  dostawy 
m leka zostały zorganizowane i  na 
próżno czekają na klientów.

Powszechna Spółdzielnia Spożyw 
ców posiada 11 punktów  dostaw 
m leka do domów. Są zatrud ­
nieni specjalni posłańcy, a  w 'su ­
mie plan  nie jest wykonywany. 
P u nk t na  Grabiszynku, mogący ob­
służyć 300 klientów, obsługuje ty l­
ko 80. Podobnie jest na Sępolnie i 
Zalesiu. Jedynie punk t na Oporo- 
wie pracuje z pełną wydajnością.'

Czy może dostawa m leka do do­
mów odbywa się w godzinach nie 
wygodnych dla ludzi pracy?

Nie. Najpóźniej mleko i pieczy­
wo jes t dostarczane do godz. 7.

Mamy już jesień
M amy ju i  jesień w  pełni. Je­

sień klimatologiczną, bo astrono­
m iczna zaw ita dopiero 21 w rze­
śnia. Ta ostatnia przychodzi zawsze 
punktualnie, jednego i tego same­
go dnia roku.

Jesień klimatologiczną odczuwa­
m y  skórą, a astronomiczną  — o- 
kiem. Astronomiczna nastaje dla 
całej półkuli i oznacza ją zrów na­
nie dnia z nocą. Klimatologiczna 
przychodzi do Wrocławia przecięt­
nie 10 września, do Bytom ia ju ż  
2 września a do Lublina  — 4. Je­
sień ta jest niepunktualna  — jed ­
nego roku się spóźnia, a w  innym  
nastaje wcześniej. Cechuje ją śred­
nia tem peratura  dobowa, niższa od 
15 stopni, ałe nie niższa od 5 sto­
pni. Gdy term om etr opuści się n i­
żej — m am y porę roku zwaną  
przedzim iem, którą charakteryzują  
tem peratury niższe od 5 stopni, ale 
w yższe od 0.

Zim a klimatologiczna zbiega się 
nieomal z astronomiczną, która 
przypada na 22 grudnia, wtedy, 
gdy noc jest najdłuższa. We Wro­
cławiu zim a klimatologiczna za­
czyna się przeciętnie około 19 gru­
dnia.

Jesień klimatologiczna trwa we 
W rocławiu średnio 59 dni, a więc 
kończy s\ę. około .8 listopada, bo 
w tedy zaczyna się ujem na tem pe­
ratura doby (średnia poniżej 0).

Zanosi się na to, że chłody w 
tym  roku nastąpią szybciej. Ano, 
zobaczymy! W. Drozd

nych w jednym  kierunku. Zaosz­
czędzają one kolejom mnóstwo cza 
su i pokaźnie zwiększają przeloto- 
wość.

— Personel nasz zatrudniony 
przy przewozach — inform uje w 
dalszym  ciągu nasz rozmówca — pod 
daliśmy przeszkoleniu, ponadto po­
większymy załogi na stacjach kole­
jowych tych miejscowości, w k tó ­
rych są cukrownie. Dla nich też 
zorganizowaliśmy tzw. pociągi bu­
raczane.

— Tyle co do zadań kolei —■ 
w trąca  ob. Pasternak. — W rów ­
nie poważnym jednak  stopnio, 
powodzenie akcji zależy od na ­
szych klientów: punktualne roz­
ładow anie wagonów, pełne wyko­
rzystanie ich ładowności oraz te r­
minowe składanie zapotrzebo­
wań — to dalsze w arunki spraw ­
nej i skutecznej pracy transportu  
kolejowego. (Stok)

Kupon konkursow y
Która scena z film u w yśw ietla- 

nego w ram ach Dni Filmu Polskie­
go zrobiła na mnie najw iększe w ra­
żenie i dlaczego?

Tytuł film u , i s > s , » i

Opis sceny s s  i  s  :  i  > i

7 S S 3 » 5 $ S i * a i i

Uzasadnienie ? s * * s s • i

. S B I S l I i l S i H i l

• s i  « ;  i  i  i  * s i  « > i

Im ię i nazwisko uczestnika kon­

k u rsu  . f g s a s t a g i s *

: I i ł B I s ! i * i i  ł 3

; ; ii s i ; i ! ; i i 3 I
Dokładny adres ; s ;  s i  § t

W  razie potrzeby do kuponu 
można dołączyć obszerniejsze uza­
sadnienie na oddzielnej kartce pa­
pieru.

N o t a t n ik

★ W ykład  d la  le k a rz y  z a tru d n io n y c h  
w  szp ita la ch  d z iec ięcy ch , ż łobkach , 
do m ach  m a ły ch  dziec i i p o rad n iach , 
od b ęd z ie  się  w  K lin ice  D ziec ięcej w e  
W rocław iu  w  d n iu  14 bm . o godz. 10. 
T e m a t: rozw ój p sy ch ic zn y  d ziecka .

★ Z a rząd  O ddzia łu  L igi M orsk ie j za ­
w iad a m ia  cz łonków  i s y m p a ty k ó w , że  
B iu ro  O ddzia łu  L ig i M orsk ie j p rzy  u l. 
D ubo is  N r 3, te l. 74-54 je s t  c z y n n e  od  
d n ia  8 bm . w  godzinach  9 — 18, w  so ­
b o ty  do 17. W zw iązku  z re a liz a c ją  p la ­
nu  szko len iow ego  cz łonkow ie  za rz ąd ó w  
k ó ł szko lnych  LM są p ro szen i o z jaw ie ­
n ie  się  w  B iu rz e  O ddzia łu .

★ W rocław sk ie  T o w arzy s tw o  M iło­
śn ik ó w  H is to r ii u rząd z a  w  d n iu  12 bm . 
po sied zen ie  n au k o w e  z o d czy tem  dr* 
E m an u e la  R ostw o ro w sk ieg o  p t „R e fo r­
m a p aw łow ska P aw ła  K saw ereg o  B rzo ­
s tow sk iego , 1767 — 1795“ . P o sied ze n ia  
od b ęd z ie  się  o godz. 17 w  lo k a lu  In s ty ­
tu tu  H is to rii, S zew ska 49, sa la  108.

HwfDOlirfSK/i
TEATRY
M ŁODEGO W IDZA — godz. 11 — „B łysz­

czący  k lu c z " ; godz. 19.30 — ..C udzo- 
z iem czy zn a" .

PA Ń STW O W A  O PE R A  — godz. 19 — 
„R ig o le tto " .

T E A T R  P O L S K I — godz. 19 — „A n g elo ” . 
K A M ERA LN Y  — n ieczy n n y .

W YSTAW Y
M UZEUM  SL. — P la c  W ojew ódzk i ^  

..G a le ria  m a la rs tw a  p o lsk iego  1 ś re d ­
n io w ieczn a  s z tu k a  ś lą s k a " : „Ś lą sk
s ta ro ż y tn y " , „ P o ls k a  c e ra m ik a  a r ty -  
6 ty c z n a “ .

KINA
ŚLĄ SK  — u l. Ś w ierczew sk ieg o  67

„ S k a rb "  (polsk i), godz. 16, 18, 20. 
W ARSZAW A — u l. F re d ry  N r 18 

„W  s te p ie "  (radz.), godz. 16, 18, 20. 
PRZO D O W N IK  — ul. P rzo d o w n ik ó w  

P ra c y  — „C ien ie  n a  to ra c h "  (NRD), 
godz. 17, 19.15.

SCALA — ul. M iko ła ja  N r 27 —
„ D it ta "  (duńsk i), godz. 15.45, 18, 20.15. 

P O K O J — T e ren y  W ystaw ow e — 
„ F u tro  p a n a  K ru e g e ra "  (NRD), godz. 
18, 20.15.

POLON IA  ■— u l. 2 e ro m sk ie g o  n r . 63 —• 
„Z a ręcz y n y  K o rin n y  S c h m id t"  (NRD) 
godz. 16, 18, 20.

P IO N IE R  — u l. S ta lin a  n r  71 —»
„O sta tn ia  n o c "  (radz.), godz. 16, 18, 20.. 

TĘCZA  — u l. K ośc iuszk i n r . 177 — 
„U p ad ek  B e r l in a "  I  se r . (radz.), godz. 
16, 18, 20.

FAM A  — P sie  P o le  — „D ziew czyna 
u ź ró d ła " , godz. 19.

LE TN IE  — „Ś lu b y  k a w a le rsk ie " , godz. 
19.30.

DWORCOW E — D w orzec G łów ny  — 
R ozm aitośc i — godz. 16, 17, 18, 13, 20.
2l. 22 i 23.

RO BO TN IK  — L eśn ica  — „D ziew częta  
z b a le tu "  (radz.), godz. 20.

*
OGROD ZOOLOGICZNY — u l. W róblew  

sk ieg o  1 — o tw a rty  od  godz. 9 do ll>

W rzesień
Piątek

M arii
12

\



Psobka-MRD-CSR

l i /  KRAKO-
v v  WIE odbyły 

się centralne mi­
strzostwa wsi w 
Lekkoatletyce i 
siatkówce. Mistrzo 
stwa te były 

sprawdzianem 
pracy zrzesze­
nia sportowego 
LZS i przeglądem 
jego dotychczaso­
wego dorobku w 
tych dwóch dy­
scyplinach sportu.

Na zdjęciu: Zdo 
bywczyni pierw-i 
szego miejsca w/, 
rzMcie oszczepem '• 
— •. zawodniczka i 
LZS Ustronie Mor 
sfciel Danuta Ry­
maszewska.

- \ CAF. fot.
Węglowski

Mecz piłkarski OMS-Ogniwo
zadecyduje o tytule m istrza W rocław ia

Idziemy
na mecz

pięściarski
jQ ZlS o godz. 19-tej spo tka­

ją  się w H ali Ludow ej n a j­
lepsze dziesiątki pięściarskie 
dwóch c*oh>wych kól sporto­
wych W rocławia: Stali — Pa- 
fawag i Ogniwa.

Dotychczas obie drużyny roze­
grały między sobą 8 spotkań, z 
tego Ogniwo wygrało 5, raz u- 
zyskano wynik remisowy a po­
zostałe dwa mecze zakończyły 
się zwycięstwami pafawagow- 
ców.

Obecnie trudno zorientować 
się w układzie sił, gdyż sezon 
pięściarski dopiero się rozpoczy­
na a dzisiejszy mecz będzie 
pierwszym sprawdzianem  umie 
jętnośei pięściarzy wspom nia­
nych zespołów.

R OZGRYWKI o  m istrzostwo W roclaw la w  piłce nożnej dobiegają 
już końca. Pozostało do rozegrania tylko k ilka  spotkań, z k tó ­

rych na czoio wysuwa się mecz pomiędzy Ogniwem i OWK3.
Obie drużyny są zdecydowanie 

lepsze od pozostałych, toteż -walka 
pomiędzy nimi zadecyduje o zdo­
byciu m istrzostwa grupy.

Mecz, który zostanie rozegra­
ny na Stadionie Olim pijskim  w 
niedzielę pomiędzy w spom niany­
mi zespołami, wzbudza wśród 
miejscowych kibiców piłki nożnej 
zrozum iałe zainteresowanie.
Na początku sezonu kandydatem  

do pierwszego miejsca było Ogni­
wo. Ju ż  jednak  po 
pierwszych spotka 
niach można było 
zauważyć, że tram  

£ 1  w ajarze będą m ie 
li ciężką p rzepra­

wi wę z drużyną woj 
skowyćfi, k tóra 
sw oje, mecze w y­
grywała w wyso­
kim stosunku bram  
kowym. Pierwszy 
bezpośredni poje­
dynek przyniósł 
zwycięstwo OWKS 

4:1, tym  sam ym  wojskowi objęli 
prowadzenie.

Ogniwo w razie w ygrania n ie­
dzielnego meczu, wyjdzie na  czo­
ło tabeli. Ale czy wygra?

Wojskowi są ostatnio w bardzo 
dobrej formie.

Dowodem tego jest sp a rtak ia ­
da WP, na której piłkarze w roc­
ławscy zajęli drugie miejsce, 
zwyciężając drużyny K rakow a i 
W arszawy. W każdym  razie nie 
ulega wątpliwości, że w alka bę­
dzie zażarta
Początek spotkania o godz. 15,30. 

Przedsprzedaż biletów odbywa się 
w Domu Książki, przy ul. Św ier­
czewskiego 98 (róg Kołłątaja).

im m m i n

S P O
odznaką
każdego

spowortca

w pływjaniu
W DNIACH 20—21 bm. w m iej­

scowości Ui'ti nad Łabą (CSR) 
odbędzie się tró|jmecz pływacki z 

{udziałem zawodników NRD, Polski
(i C2iechoslowa<cjil
a Spotkanie to zapowiada się bar- 
Ldzo interesująco,") gdyż pływactwo 
i w  tych krajach

zna jduje, się r.a pra 
wie jednakowym  
poziomie tak  w 
konkurencjach mę 
.skich jak  i kobie­
cych. Z bardziej 
znanych zawodni- 

: ków i zawodniczek 
1MRD w arto  przy­
pom nieć Bodingc- 
i  a, S traussa i 
W ohlm ana w sty ­

lu klasycznym, |Zen£grafa w do­
wolnym i Ju tte  1 Grossm an oraz 
Bjirth. W śród płyyvafców CSR w y­
b ija  się Komadcl. fjnalista  200 m 
klasycznym  na O lim piadzie oraz 
drugi uczestnik Igrzysk w H elsin­
kach — jun io r i rekordzista  CSR 
na 100 m st. g r z b ie t .— Bacik.

Nowy regulamin drużynowych mistrzostw w boksie

Kto zdobędzie
m istrzostwo okręgu? 
Gwardia
najpoważniejszym . 
kandydatem
T e g o r o c z n e  m istrzostwa o- 

k ręgu  w  siatkówce n ie są tak  
niekawe jak  w  poprzednich latach. 
‘Wpłynęła n a  !to przede w szystkim  
:,ła praca organizacyjna w zrzesze­

n ia c h  oraz w W KKF.
Po spotkaniach 

półfinałowych, w 
których zresztą 
b ra ło  udział tylko 
k ilka  zespołów, bo 
reszta z niew iado­
m ych przyczyn nie 
zgłosiła się na sta rt 
do finału zakw ali­
fikowały się z 
drużyn męskich: 
G w ardia Wrocław, 

Budowlani W rocław, W łókniarz 
Dzierżoniów, Ogniwo W ałbrzych, a 
w siatkówce żeńskiej: G w ardia
W rocław, K olejarz Budowlani, 
W łókniarz Dzierżoniów.

W siatków ce m ęskiej pewnym 
kandydatem  na m istrza okręgu 
jest drużyna Gwardii, m istrz 
spartak iady  tego zrzeszenia. W al­
ka o drugie m iejsce i prawo re ­
prezentow ania okręgu na m i­
strzostw ach Polski będzie z pe­
wnością ciekawa.
N ajw iększe szanse w ydają się tu 

mieć Budowlani W rocław. Najgroź- 
szym ich przeciw nikiem  jest Ogni­
wo W ałbrzych, które w  swojej g ru­
pie gładko pokonało wszystkich 
przeciwników, w ygryw ając naw et 
z dobrym  zespołem Spójni Kłodzko 
2 : 0 .

U kobiet w alka o ty tu ł rozegra 
się przypuszczalnie pomiędzy 
G w ardią W rocław, a  drużyną 
W łókniarza Dzierżoniów.

Finałow e spotkania odbędą się w 
niedzielę 14 bm. o godz. 10.30 na 
Stadionie Olimpijskim. (ksz)

Pafawag zaliczony do grupy I-ej 
a G w ardia do ill-ej

C E K C JA  boksu GKKF w prow adziła w rozgrywkach o drużynowe 
^  mistrzostwo Polski na  rok 1952/53 nowy regulamin.
Rozgrywki w nadchodzącym sezonie odbywać się będą na szczeb­

lu powiatowym od 1. 9. do 15. IZ. br., wojewódzkim od 1. 9. do 15. 
12. br. i centralnym  — od 1. 10. do 30. 1. 1953 r.

CAF fot. Piwoński

W okresie trw ania spotkań, nie 
wolno przejść zawodnikowi z jed ­
nego zrzeszenia do drugiego, nato­
m iast będzie można uzupełnić skład 
pięściarzami, którzy przed rozpo­
częciem rozgrywek nie byli zgło­
szeni.

Regulam in przewiduje ograni­
czenie startów  zawodników na 
wszystkich szczeblach. I tak  np. za­
wodnik walczący 
na szczeblu powia 
towym  me prawo 
tylko jeden raz 
startow ać na szcze 
blu wojewódzkim.
S tartu jąc  nato­
m iast więcej niż 
jeden raz, nie bę­
dzie już mógł wró 
cić do walk w kia 
sie powiatowej, a 
może walczyć w 
klasie wyższej.

Drużyny I i II  ligi, które m u­
szą obowiązkowo wystawić ta k ­
że i zespoły w klasie wojewódz­
kiej, lub powiatowej, otrzym ują 
niezależnie od własnych zdoby­
tych punktów, jeden punkt do­
datkowy za s ta rt drużyny rezer­
wowej, niezdekom pletowanej (mi 
nimum 7 zawodników) w klasie 
niższej. Analogicznie punktować 
się będzie s ta rt rezerwowych ze­
społów wojewódzkich w klasie 
powiatowej.

Emil Zatopek
— majorem

T rzykro tny  m istrz  i rek o r­
dzista osta tn ich  Igrzysk 

O lim pijskich w H elsinkach, 
Em il Zatopek dostał aw ans na 
m ajo ra. Jednocześnie rząd 
CSR w ystąpił z wnioskiem  do 
prezydenta o przyznanie za­
służonemu lekkoatlecie Orde­
ru Republiki CSR.

KLASA POWIATOWA

W  ZAWODACH na szczeblu po­
wiatowym w jednej grupie 

nie może startow ać więcej niż B 
drużyn. Jeżeli zgłoszonych bidzie 
więcej, zostaną one podzielone na 
dwie grupy.

W zależności od warunków  
miejscowych oraz ilości zgłoszo­
nych drużyn, rozgrywki odbywać 
się będą systemem punktowym 
albo pucharowym. Zespól, który 
zajmie pierwsze miejsce w tabe­
li, aw ansuje do klasy wojewódz­
kiej.

KLASA WOJEWÓDZKA
\A / KLASIE wojewódzkiej w  jed 

nej grupie może wziąć udział 
również najw yżej 6 zespołów. 

System rozgrywek w tej klasie

jest taki sam, jak  i w  powiatowej, 
i m istrz wojewódzki uzyskuje 

prawo brania udziału w zawodach 
o wejście do II ligi.

ZAWODY O W EJŚCIE DO IT LIG I

■p OZGRYWKI o wejście do II 
ligi trw ać będą od 1 stycznia 

do 31 marca 1953 r. i udział w nich 
wezmą m istrzowie poszczególnych 
województw, podzieleni przez sek­
cje boksu GKKF na 3 grupy. Za­
wody te odbędą się systemem pu ­
charowym  a mistrzowie grup wchcj 
dzą do II ligi.

'  T i !
MISTRZOSTWA II LIGI

D O II ligi zaliczonych zosta­
ło 18 zespołów, podzielo­

nych na 3 grupy: grupa 1 —• 
Gwardia (Słupsk), Gwardia. 
(Szczecin), Kolejarz (Bydgoszcz), 
Budowlani (Poznań), Stal (Wroo 
ław), Spójnia (Warszawa):

G rupa 2 — Górnik (Zabrze), 
W łókniarz (Łódź), G w ardia (Po­
znań), Kolejarz (Warszawa), 
OWKS (Kraków), Unia (Piotr­
ków).

G rupa 3 — Gw ardia (Wroc­
ław), Kolejarz (Opo'e), Ogniwo 
(Bielsko), Stal (Pozi ań), OWKS 
(Bydgoszcz), G w ard ii (Kraków).
Zawody w II lidze rozgrywana 

będą w każdej grupie system em  
punktowym  (mecz i rewanż), m is­
trzowie grup natom iast walczą za 
sobą o wejście do I ligi w spotka-* 
niach bez rewanżu.

Na tę scenę do hollu wszedł właśnie inżynier O btu- 
łowicz. W racał ze swego codziennego spaceru „odchu­
dzającego". Janek, gdy go zobaczył, dostał po prostu 
szału radości. O bjął go i zaczął obcałowywać jego 
chłodną, zarum ienioną od m rozu twarz, potem łysinę, 
potem uszy i gdy wreszcie się wyładował, a  raczej 
zmęczył i stanął przed zdębiałym  inżynierem, który  
myślał, że Janek  dostał a taku  furii, zawołał trium fal­
nym głosem:

— Niech żyje inżynier! Njech żyje współpraca ra ­
cjonalizatorów z inteligencją techniczną!

Potem  w  ruch poszedł a p ara t telefoniczny.
Kiedy w „Przodowniku" zadzwonił telefon, wszyscy 

siedzieli jeszcze przy kolacji. Zawołano Kati, k tóra 
przez długi czas nie mogła zrozumieć, co się stało? Po­
czątkowo myślała, że „Marzenie" się pali, potem, że 
na szosie do Morskiego Oka wydarzyła się jakaś strasz­
liwa katastrofa, z której Janek  wyszedł cało, wreszcie 
pojęła, że prawdopodobnie Jankow i udał się pomysł, 
o którym  jej tyle opowiadał. Nic więc dziwnego, że 
ogłosiła trium falną wieść z takim  szumem, iż nik t już 
nie dokończył kolacji. Kolejno do aparatu  podchodzili 
Piszta Farago, Anto Zore, 'kilku Czechów, którzy brali 
udział w w ypraw ie ratowniczej razem  z Jankiem  i je ­
szcze kilka osób, znających Janka  tylko z widzenia, 
albo opowiadania. Wszyscy jednakowo cieszyli się 
z sukcesu naszego racjonalizatora i wynalazcy. Janek  
po raz trzeci stał się bohaterem  dnia. Jak  pam iętna 
„katastrofa" na Hali Gąsienicowej wpędziła naszą p ią t­
kę w  ślepy zaułek zwątpienia, tak  sukces Jan k a  stał 
się czynnikiem rozładowania ciężkiej atm osfery. Bo 
właściwie wszyscy byli zadowoleni: Kati chodziła dum ­
na, że jej niewierny adorator, dokonał tak  wspaniałego 
czynu, Zosia myślała sobie: „Niech ci nasi sojusznicy 
wiedzą, jakich my mamy chłopców". Piszta Farago, 
przodownik i lewo skrzydłowy ,,Vasasu“, młodzieniec 
uznający fa ir play medytował: „Cóż, przegrałem  z nim, 
a le  lepiej przegrać z takim  racjonalizatorem , niż z by­
le łalusiem. Jednak  ten Janek  to  morowy chłopiec. 
W art naw et najserdeczniejszej przyjaźni". Od tego mo­
m entu au to ry tet Janka w  jego mniem aniu wzrósł 
dw ukrotnie i Piszta do wdzięczności, jaką  żywił dla 
niego, dorzucił jeszcze uznanie, co w sumie skłoniło

45
go do zadzierżgnięąia szczerej przyjaźni z byłym  ry ­
walem. A Anto Zore, chociaż wiedział, że powodem 
jego klęski był Janek, pogodził się z losem. „No tru d ­
no — rozumował — to ta-ki dzielny kolega i dobry fa­
chowiec. Nic dziwnego, że Zosia straciła d la niego 
głowę".

Po krótkiej telefonicznej naradzie (trwała ona m niej 
więcej trzy  kwadranse) postanowiono uczcić ten  u ro ­
czysty dzień i wspólnie w ybrać się na Gubałówkę, by 
szklanką herbaty  wznieść toast na cześć Janka  Kani.

Po raz  pierwszy od k ilku dni pomiędzy naszą piątką 
panow ał harm onijny nastrój.

Na drugi dzień m iała się odbyć próba przyrządu 
Janka  w  autobusie zakopiańskich linii PKS. Janek  
zaprosił wszystkich na  przejażdżkę. Był to właśnie 
dzień, w  którym  Janek  przeprowadził swoją w izjoner­
ską rozmowę z kierowniczką. Nikt więc się nie zdziwi, 
że m iała ona taki przebieg, jak  zostało opisane.

Na trzy  dni przed zakończeniem trzeciego tu rnusu  
wczasowego w „M arzeniu". bohaterem  dnia m iał się 
stać Janusz Zbytecki.

W przeddzień pan Janusz zrobił bilans swych osiąg­
nięć .w Zakopanem. Po krótkim  lecz gruntownym  roz­
m yślaniu doszedł do wniosku, że bilans jest ujem ny 
i planu nie wykonał naw et w dziesięciu procentach m i­
mo, że w arunki były nadzwyczaj przychylne. Po pierw ­
sze nie potrafił usidlić Haliny i perspektywy dostania 
się do firm y „Pol-port" były dotąd bardzo wątłe, po 
drugie nie zdołał do tej pory odbyć z Mikułą decydu­

jącej rozmowy i pozyskać sobie jego sym patię. Cóż 
robić w takim  wypadku, skoro naw et planow anie za­
wodzi?

Lecz m yliłby się ktoś, ktoby przypuszczał, że Janusz 
stracił wszelkie nadzieje. Należał bowiem do ludzi - ko­
tów, których, jak  nie rzucisz w powietrze, zawsze spa­
da ją  na cztery łapy. Ta pewność Zbyteckiego wynikała 
głównie z pogardy dla obecnych stosunków i całej rze­
czywistości i złączonym z tym  poczuciu wyższości. J a k ­
że to możliwe, żeby Januszowi Zbyteckiemu nie udało 
się „rozrobić" takich pionków, jak  Mikuła — były to­
karz  i H alina Turowicz — sekretarka lepszego dyrek­
tora? To przechodziło po prostu możliwości rachunku 
prawdopodobieństwa, na którym  Zbytecki opierał swe 
plany. Rozmyślając nad swoją sytuacją, doszedł do 
wniosku, że do tej pory do całej spraw y zabierał się 
ślamazarnie, więc teraz, gdy upływ ały już ostatnie dni 
jego pobytu i — co gorsze — Mikuła miał wyjechać 
na drugi dzień z Zakopanego, Janusz Zbytecki posta­
nowił zmobilizować wszystkie swoje um iejętności dy- 
plom atyczno-strategiczne i „wysłać w bój wszystkie 
wojska".

Postanowienie było stanowcze, a  więc Janusz Zby­
tecki ułożył nowy plan strategiczny: Uderzy fron tal­
nie. Nie będziie owijał w bawełnę. N ajpierw  oczaruje 
swych przeciwników, a potem zdruzgoce ich i zmusi 
do działania według jego woli.

W rozmowie przy stole dowiedział się, że w środę, 
to znaczy w przeddzień wyjazdu Mikuły, Halina ob­
chodzi urodziny. Doskonale się składało. Mikuła wy­
jeżdża, Halina święci dzień, w którym  zaczęła swoje 
dwadzieścia kilka lat życia, więc wypada uczcić te oko­
liczności. Zaprosi się oboje na m ałą wódkę. Przy wódce 
zawsze jakoś łatwiej załatw iać wszelkie sprawy, a prob­
lemy, które czasem zdają się być nierozwiązalne, stają 
się nagle błahostkam i. A więc do czynu, panie Ja n u ­
szu!

Obawiał się jednak, że Halina i Mikuła odmówią. 
Należało wńęc tak  pokierować wypadkami, żeby Ich 
zmusić do tego. W stosunku do Haliny nie będzie już 
odgrywał zblazowanego uwodziciela, an i zakochanego.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Chcesz
zostać żeglarzem
Zap sz s:ę 
do L ■ gi M :r sk ’ej
I IGA M or«ka w e W rocław iu  m a  b a r -  

dzo pow ażne o siągn ięcia  na  po lu  
u m a so w ia n ła sp o rtu  żeg larsk iego . 

O rg an izu je  o na  często  w  w arsz ta ta c h  
p ra c y  1 szko łach  kup  
sy że g la rsk ie  o raz  
zap o zn a je  cz łonków  
zak ładow ych  1 szkol 
n ych  k ó ł LM  z ty m  
sp o rtem . L iga Mor* 
Bka u d o stęp n ia  ró w ­
nież m iło śn ikom  ż e ­
g la rs tw a  p rzep ro w a­
d za n ie  za jęć  p r a k ­
ty cznych  n a  w odzie. 

Osta tn io  zespó ł p raco w n ik ó w  Ligi 
M orsk ie j zobow iązał s ię  p r z e p r o w a ­
dzać re g u la r n ie  szkole nie  ideo logicz­
ne we w łasnym  g ronie  1 w śród  
cz łonków  kó ł za k ład ow ych  oraz  
szko lnych .

N ależy  zaznaczyć, że cz łonkow ie L i­
gi M orsk iej w y rem o n to w a li sam i 
w szystk ie  Jed n o stk i p ły w a jące , n a d a ją ­
ce s ię  do n ap raw y .' Dziś na p rz y s ta n i 
s to i 10 Jednostek  żag low ych , a m iędzy  
n im i sza lupa  m o rsk a  10-wiosłowa. D u­
że zasług i p rzy  rem o n cie  położył k ie ­
ro w n ik  ro b ó t ob. B u rzy ń sk i. T e raz  
sp rz ę t te n  służy  do szko len ia  now ych  
k a d r  że g larzy .

C złonkow ie sek c ji że g la rsk ie j p rz y  
L idze M orsk iej zo rgan izow ali zespó ł 
r e d a g u ją c y  g a z e tk ę  śc ien n ą , w  k tó re j 

b ędą  w y k azy w ać  
sw o je  o s iągn ięc ia . 
K oło  Z w iązku  M ło­
dzieży  P o lsk ie j p rz y  
LM  zred ag o w a ło  g a ­
z e tk ę  ..B ły skaw icę-', 

m a ją c ą  n a  ce lu  w y ­
ty czan ie  b łędów  i n iedociągn ięć , ja k  
też p ię tn o w an ie  n ie ro b ó w  i b u m e la n ­
tów .

W o rg an izo w an iu  k ó ł Ligi M o rsk ie j 
na te re n ie  szkó ł w y ró żn ił s ię  u czeń  
W rocław sk iego  T e ch n ik u m  M echan icz­
nego M ieczysław  Lysy .

N a polu  zd o b y w an ia  SPO  L iga M or­
sk a  m a ró w n ież  p ow ażne o siągn ięc ia . 
Na obozach  żeg la rsk ich  zosta ło  w p ro ­
w adzone m asow e zd aw an ie  n o rm  n a  
o dznakę. Do zd aw an ia  egzam inów  ż e ­
g la rsk ich  są dopuszczen i ty lk o  p o s iad a ­
cze SPO, a z p raco w n ik ó w  Ligi M or­
sk ie j Już 75 p roc . uzy sk a ło  w y m ag an a  
no rm y .

W d n ia ch  od 28 do 30 bm . zo rg a ­
n izow ane zo s tan ą  p rzez  L igę M orską 
i W K K F  re g a ty  d ług o d y stan so w e do 
B rzegu  D olnego. W re g a ta c h  w ezm ą 
ud z ia ł zaw odn icy  Ligi M orsk ie j, ZS 
S tali, A Z S -u 1 p raw d o p o d o b n ie  G w ar­
d ii o raz O W K S-u.

R e d a k c ja : W rocław , u l P o d w a le  62. T e lefon , C en tra la  40*21
D ziai M iejsk i: 45:33. S ek r. R ed.: 51-09. W ydaje In s ty tu t P rasy  

„C zy teln ik* ',

W red ak c ji p rz y jm u je : S e k re ta rz  re d a k c ji w godz. 12 — 14 R e d a k to r 
nacze ln y  w p on iedz ia łk i, ś rody  1 p ią tk i 12—13 — R ed a k c ja  rękop isów  

n ie  zw raca D ruk RSW „P R A S A ”. W rocław . F-3-49046
PREN UM ERA TA  z p rzesy łk ą  pocztow ą m iesięczn ie  4 50 zł, k w a r ta l­
n ie  13 50 zł, p ó łroczn ie  27 -  zł, roczn e 54 -  zł P re n u m e ra ty  p rz y j­
m u ją  w szy stk ie  p laców ki poczt o raz  PPI< ,P /JC H “ , K onto  V1II/1362

^  Ł O W O P  O L S K-IB

7  WYŚCIGU o Wielką Na- 
^  grodę Wojska Polskiego. 
Na zdjęciu: Zb. Witkowski

(O. M. Warszawa) na Fiacie, 
który zajął drugie miejsce w 
kat. do 1500 ccm.


